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A u k c j a  dni p racy  n a  k o lejach  
państwowych

M W a r s z a w a  19. 2. (tei. wł. o.)
lułni?terstw° Komunikacji zarządziło na 

1 następne miesiące br. redukcję dni 
b i f ?  na kolejach państwowych. W służ- 
dni nduktorskiej i parowozowej liczba 
Rrod2a ^ re Pracownik otrzymuje wyna- 
do 2nenie n'e mo ê obniżona praca 
Drar w miesiącu, dla pozostałych 
Red i/W"ików poniżej 24 dni w miesiącu, 
tato ĉ e ^  w P^cy w służbie warsz- 
itie ^ ej należy stosować tak aby wszyst- 
^ałvfll wo n̂e w danym miesiącu następo- 
Prac sobie kolejno. Ograniczenie dni
hczhT 013 wyznaczone w jednakowej 
w>. dla pracowników stałych 1 czaso- 
jątelf ’ Pracui4cych dłużej niż 1 rok. Wy- 
sa i- m°gą stanowić ci, którzy obarczeni 
ą rodziną.

doł^ rządzenia o redukcji dni pracy nie 
Dra« ^ Pracowników przyjmowanych do 

c sezonowych.
G órnośląskie rury w od ociągow e  

dla B u łgarji
^  W a r s z a w a  19. 2. (Tei. wt. g.)
Piow lJi obecneł Prowadzone są roz­
ty te j  Y ,  sprawie dostawy do Bułgarji 

'kiści rur wodociągowych z hut 
r- . “Oskich. Całość tej transakcji w 

skutku wynosi-^AuJo- 
P'ć J0na 7*,f a rozliczenie ma nastą- 

Postacią kompensacji w zamian 
cym cierne turvat'om polskim, udaja- 
pr? s,ę dp Bułgarii podobnych ulg, jakie 
■W turystom wyjeżdżającym do

g°sławij.
z temi rozmowami bawi 

inja 'v W arszawie wiceprezydent 
■ a W arny Gurczew

^ z e ś n ia  zaw od y  balonow e
T e r ^ R.Si Ą W \  19. 2. (tel. wł. G ) 
Wych ■ tegorocznych zawodów balono- 
u s ta ,*  na2rodę Gordon Benneta został 
nizacigy .na c,' ieri 15 września br. Orga- 
sm tegorocznych zawodów zajmuje 
się w l j klub Rzplitej. Zawody odbędą 
Srany arszaw>e- Termin ten został wy- 

^ z8lędu na najkorzystniejsze 
!ot?w balonowych panującycn 

Przv n a J je8ieni*’ oraz ze wzglfdu na
*yca. jąc3 w tym czasie pełnię księ-

i
Bezrobocie rośnie

be2̂ 0Rrf ZAWA* 19 (PAT). Stan 
nte cało-ar»na ^  wynosił na term­
ic z n y c h  według danych staty-
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^ndu^,? »  P°średntetwa pracy 
co 8ta„*u Bezrobocia — 515.341 osób, 

do \ ? rzr0s* bezrobocia w stosun- 
ygodnia poprzedniego o 580 sób.

Kto wygrał?
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BHiące wygrane na nast«-'

fJJJ® « • oa nr. 91240. 
S.oon Z|  na nr- 8I3M- 
S SOO z  " a  n r -2.0on V.’ na nr' 10<M0-
1.000 z ' T  nr‘ 166969
> 000 Jl nr' 49935 92461 ■

*8672 79t4  "a ®r- 57770 66644 78315
500 zł .  1511 143042-C  *j- "* nr. 6X381.

.  *00 i i  "A 1"'- 44205 6U97 125177- 
105626 )S40u  nr- 12329 33622 75735

400 Ti  n-s
*3341 63500 37,26 27760 359,4
^jjp530 130921 3 103351 1,6519

28 punktów porządku dziennego
najbliższego posiedzenia Sejma

WARSZAWA, 19. 2. (Teł. wt. G ). 
Dziś. ogłoszono porządek dzienny 
czwartkowego posiedzenia Sejmu, któ­
re odbędzie się o godzinie 10 rano. Po­
rządek ten składa s!ę z  28 punktów, ale 
mimo to posiedzenie czwartkowe nie 
przeciągnie się zbyt długo, gdyż spra­
wy, które będą omawiane nje wywoła­
ją dłuższej dyskusji.

Na pierwszym punkcie znajduje się 
sprawozdanie komisji wojskowej o pro. 
jekcie ustawy o poborze rekruta w r. 
1935, dalej poprawki Senatu do ustawy 
o pielęgniarstwie i zwalczaniu chorób 
zakaźnych* Skolei projekt ustawy o 
przewozie osób koilejami użytku pry­
watnego. Znaczną część porządku 
dziennego zajmują ustaw y ratyfikujące 
różne umowy i konwencje międzynaro­
dowe. Znajduje się też wniosek o wy­
danie sądom posła Dzlducha z grupy 
posła Michałkiewic7a, czyli tak zwanej 
popularnie BB L

Na ostatnim punkcie porządku dzien­
nego zamieszczono pierwsze czytanie 
rządowego projektu ustawy o opodat­
kowaniu cukru skrobiowego, opodatko­
waniu kwasu węglowego, oraz noweil 
do ustawy o biletach skarbowyzn. 
W brew przypuszczeniom, n;e będz'0 
jeszcze omawiana ustawa o podwyż­
szeniu dodatku do podatków z 10 do 15 
proc., która ma. powiększyć obciążanie 
podatkowe o 24 miliony. Projekt usta­
wy o opodatkowaniu cukru przewiduje 
wpływy z tego podatku w wysokości 
700 tys. zł. Z kwasu węglowego ma 
wpłynąć 1.5 miljona zł.

Co ao noweli usiawy v biletach skar­
bowych. to podwyższa ona wysokość 
obiegu biletów z 20 na 300 miljonów 
zł., oraz znosi przepis -o rocznym ter­
minie ich wykupu. Komisja konstytu­
cyjna nie została jeszcze dotąd zwołana 
mimo, iż wczoraj "krążyły pogłoski ja­
koby miała się odbyć w piątek 22 bm.

o nany^fDie praw autors
WARSZAWA 19. 2. (tel. wł. G.) f Nd dzisiejsza rozpraw ę sąfTrMą, ^ ^ ^ g u d y  rabTn

— > !• o nmif Arcin/H r-znrn ćr \ i r i o r l 1 r r \ 111 n n 4 11111- *W sądzie okręgowym odbywał się dzjś 
proces, który obudził żywe zainteresowa­
nie kół literackich, cnodzi w nim bowiem 
o spór w związku z wydaniem dzieł Cy- 
prjana Norwida. Wszystkie prawa do 
wydania tych dzieł posiada były minister 
sztuki Zenon Mirjam-Przesmycki, który 
nabył je przed wojną za niewielką kwo­
tę 100 rubli. Wobec powolnego wyda...u 
dzieł Norwida w niewielkiej dości egzem­
plarzy, przez co stanowią one „białe kru­
ki**, rozgorzała wojna literatów przeciw 
Przesmyckiemu. W roku ubiegłym prof. 
Tadeusz Pini rozpoczął wydawnictwo 
dzieł Norwida. Przesmycki wystąpił prze­
ciw niemu do sądu o naruszenie praw 
autorskich.

którą powołano szereg świadków, zajmu­
jących się badaniem twórczości Norwida 
przybył tylko oskarżyciel Mirjam Prze­
smycki. Oskarżony prot. Pini nie stawi! 
się w sądzie. Adwokat jego Breiter wniósł
0 umożenie całej sprawy dowodząc, że 
prawa autorskie pana Przesmyckiego 
wygasły po 50 latach od śmierci Norw:- 
da, a więc I stycznia 1933 r. Adwokat 
Beilin replikował przeciw temu, mówiąc, 
że Przesmycki posiada również uprawnie­
nie z tytułu własnej twórczości, którą 
poświęcił dla opracowania dzieł Norwida
1 dlatego jego prawa autorskie wygasną 
po 50 latach od śmierci Przesmyckiego. 
Dalsze losy fpgo procesu oczekiwane sąc 
z dużem zaciekawieniem.

Gwałtowna zniżka dolara i funta
następstwem orzeczenia sądu na wyższego U. S. A.

WARSZAWA. 19. 2. (PAT). Ntt dzl- 
słejszych giełdach walutowych nastą­
pił poważny spadek kursów dolara, 
funta ! lira. Według wiadomości z W a­
szyngtonu. wyrek sądu najwyższego 
Stanów Zjedn. w sprawie klauzuli złota 
wypadł zasadnicze po linii interesów 
-rządu, gdyż nie zniósł klauzuli złota w 
zobowiązaniach prywatnych i uznawszy 
teoretycznie, że klauzula złota w zobo­
wiązaniach państwowych powinna być 
przywrócona, praktycznie nie dat moż­
ności zainteresowanym domagania się 
wypłaty w  złocie, gdyż stwierdził nie­
kompetencję sadu w tej sprawie. W teo 
właśnie sposób, tj. jako zwycięstwo te­
zy  rządowej, oceniły wczorajszy w y­
rok rynki pieniężne. To też wskutek u- 
traty nadziei na przywrócenie klauzuli 
złota, dolar gwałtownie zniżkował i 
spadł znacznie poniżę] górnego punktu 
złota, miilejwfęoel do granic parytetu-

Również nastąpiła rzadko notowana 
zniżka funtą angielskiego. Zarazem Me* 
djolan osiągnął w  W arszawie tylko 
44.95. gdy dotychczas nataiźszy jego

kurs wynosił 45. Osłabienie lira przypi­
sywane jest, obok momentów politycz­
nych, również decyzji o zaostrzonej re­
glamentacji Importu we Włoszech, w y­
nikającej v. poważnych trudności w
zakresie handlu zagranicznego.* *★ *

WASZYNGTON. 19. 2. (PAT). Ro­
zeszły się tu pogłoski, pochodzące z 
Londynu, jakoby zagraniczni posiada­
cze obligacyj państwowych Stanów 
Zjedn. niezadowoleni z wyroku sądu 
najwyższego w sprawie klauzuli złota, 
mieli zamiar wpłynąć na swe rządy w 
kierunku zaprotestowania przeciwko te­
mu wyrokowi.

Stanowisko Ameryki w  tej sprawie 
streszcza się w twierdzeniu, że amery­
kańskie pożyczki państwowe są zobo­
wiązaniem wewnętrznem i nie podpa­
dają dlatego pod zasady prawa między­
narodowego. To też zdaniem sfer ame­
rykańskich. obcokrajowcy, zaciągający 
w  Stanach Zjedn. zobowiązania charak­
teru krajowego, powinni w tych spra­
wach podiegać prawu amerykańskiemu.

WASZYNGTON. 19. 2. (PAT). Rzad 
Stanów Zjednoczonych zadecydował, 
że w  wyniku orzeczenia sądu najwyż­
szego w sprawje klauzuli złota, niem i 
.potrzeby wydawania żadnych zarzą­
dzeń. W Kołach rządowych uważane 
jest orzeczenie za całkowite zwycię­
stwo polityki Roosevelta. 
m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m  * 

Czy B. B. uzyska 7s głosów  ̂
dla uchwalenia zmian W projekcie 

konstytucji?
WARSZAWA, 19. 2. (Teł. wł. G ). ' 

Sejmowa komisja konstytucyjna dotąd 
ni© została zwołana- Prawdopodobnie 
posiedzene jej odbędzie się dopiero « 
przyszłym tygodniu.

W kołach parlamentarnych obliczaią 
obecnie szanse uzyskania przez klub 
BB w Sejmie 2/3 potrzebnych w  myśl 
obowiązującej konstytucji dla przyję­
cia daleko idących zmian poczynionych 
przez Senat w projekcie konstytucyj­
nym. Zmiany te czynią z niego właści­
w ie nowy proijekt. ■

Obóz prorządowy nie rozpbrząd/a 
2/3 w Sejmie, gdyż stanowi to 296 po. 
słów, BB liczy zaś 249 posłów, a na­
wet z przybudówkami lak chłopskie 
stronnictwo Michałkiewlcza (6 oośłów),
Ifótpi post* Słabi Ti&WwH grup*
ks. Szydelskiego (3 posłów) frędzla ttnat

262. Pozatem p r z e d s ta w ic ie l^  
Lewin będzie g f ó s o w a r ^

prawdopodobnie za konstytucją. Z sied­
miu posłów nie .należących do żadnego 
klubu, 4 prawdopodobnie głosować be- 
dzie za projektem tak, że BB mógłby 
uzyskać 270 głosów.

W rozważaniach zatem teoretyczn a 
brak jest projektowi konstytucji w Sel­
mie kwaiiflkowanel większości. W prak­
tyce oczywiście zależeć to będzie od 
ilości uczestników posiedzenia po obu 
stronach.
Zlot S ok o łów  polsk ich  w Berlinie

WARSZAWA 19. 2. (tel. wł. G )
Z Berlina donoszą, ze po 2-letniej przer­
wie odbył się tam 17 bm. zjazd i zlot 
Związku Sokołów Polskich w Niemczech.
W zjeździe tym wzięta również udział 
reprezentacja Sokołów polskich z Pozna­
nia, która po raz pierwszy od czasu woj­
ny popisała się ćwiczeniami w Berlinie.

Działacz białoruski z Polski 
rozstrzelany w RosH

WARSZAWA 19. 2. (Tei. wł. G.)
Z Wilna donoszą, że rodzfns byłego 
posła na Sejm Polski i działacza biało­
ruskiego Bronisława Taraszkle wlcza 
otrzymała z Mińska wiadomość, iż to- 
stał on rozstrzelany przez bolszew ków 
w związku z represjami na Białorusi so­
wieckiej przeciw tzw. narodowym demo 
kratom. Taraszkiewicz był przywódcą 
i’ak zwanej ,,Hromady Białoruskiej’* w 
Polsce i w wyniku procesu Hromady 
został skazany na więzienie. Po wyroku 
skazującym Sowiety zaproponowały 
wymianę Taraszkiewcza na Polaków 
uwięzionych w Rosji. Wymiana doszła 
do skutKu i Taraszkiew:cz wyjechał do 
p*)sii. Ulokowano go w jednym z koł­
chozów na Białorusi w charakterze 
funkcjonariusza, po pewnym czasie 
przeniesono go karnie w głąb Rosji 
soowoclu działalności politycznej, obec­
nie ś zost?ł rozstrzelany.

SAARBRUCKEN. Kontyngent wolak
szwedzkich opuścił wczoraj Zagłębie 
Saarv.
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Przed uroczystościami 

szopenowskiemi w Dreźnie
LIPSK, 19. 2. (PAT) Przygotowania 

do uroczystości szopenowskich w  Dre­
źnie prowadzone są z dużym' rozma­
chem. Dworzec i hotel, w którym mie­
szkają goście polscy udekorowany zo­
stał emblematami polskiemi, oraz her­
bami Warszawy i Krakowa. W  prasie 
pojawiają się liczne wzmianki o progra­

mie uroczystości.
W hyta prezydenta miasta Starzyń­

skiego i gości krakowskich uważana jest 
w  stokcy Saksonji za dalszy etap roz­
budowy stosunków polsko - niemieckich.
Kłopoty niemieckiego tygodnika

BERLIN. 19. 2. (PAT). Zakaz wy­
dawania tygodnika narodowo - socjali­
stycznego „Reichswart" wydawanego 
iprzez hr. Rewentlowa, został uchylony. 
■Jak wynika z ogłoszonego dziś wyjaś­
nienia urzędowego, cofnięci© zakazu 
nastąpiło po- stwierdzeniu, źe inkrymi­
nowany artykuł przeciw kapitalizmowi 
pojawił się w czasie nieobecności i baz 
wiedzy Rewentlowa.

Plebiscyt pod hasłem „Austrja 
dla Austrjaków”

WIEDEŃ, 19. 2. (PAT) Z okazji ze­
brania frontti ojczyźnianego w Linzu, 
kanclerz Schuschnigg oświadczył w 
sprawie plebiscytu w Austrii, źe rząd 
jego jest za plebiscytem, ale może on 
być przeprowadzony dopiero wówczas, 
kiedy całkowita swoboda Austrji będzie 
zapewniona i wyłączone zostaną wszel­
kie obce wpływy. Plebicsyt odbędzie 
się pod hasłem ,,Austrja dla Austria­
ków". Pierwszem pytaniem, na która 
plebiscyt musi dać odpowiedź będzie to, 
czy Austrja wypowiada się za morder­
stwem politycznem, czy przeciw niemu.

Masoni bronią swoich
PARYŻ, 19. 2. (PAT) Sekcja Ligi 

Obrony praw człowieka uchwaliła re­
zolucję protestującą przeciw ukaraniu b. 
nrnlstar Renoulta, który był adwokatem 
Stawiskiego. Liga stwierdza, że Re- 
noultowi nie udowodniono przekupstwa, 
a partja radykalna wykluczyła go ze 
swego grona bez wysłuchania i bez da­
nia mu możności obrony. Liga domaga 
się, uby Renault był sądzony z całą 
bezstronnością i bez żadnych tendencyj.

Rozruchy komunistyczne 
w Cetynji

BIAŁOGRÓD, 19. 2. (PAT). W  nie­
dzielę, w Cetynji i Podgoricy doszło do 
zaburzeń, w których interweniowała 
żandarmeria. W Cetynji 3 osoby zosta­
ły  ranne. W Podgoricy zabity został 
jeden kupiec.

Według urzędowych informacyj za* 
burzenia miały charakter komuii- 
s tyczny.

CENNA ZALETA ODBIORNIKÓW
Precyzyjna konstrukcja nowocze­

snych odbiorników wymaga starannego 
3 dokładnego wykończenia nawet naj­
drobniejszych szczegółów wszystkich 
części składowych, bowiem nawet naj­
mniejsze uchybienie lub niedokładność 
■w montowaniu może się odbić na jako­
ści odbioru. Specjalną starannością 
wykończenia odznaczają się odbiorniki 
Philips. Czy to będzie luksusowy od- 
b.ornik „Super Inductance“ 638 A, 
738 B lub Superheterodyna 522 A, czy 
też popularny odbiornik 33 A .,Trójka 
Philips Junior", każdy z nich odznacza 
się precyzją i starannością wykończe­
nia. Jest to jeden z powodów doskona­
łej jakości odbiorników Philipsa. (x)

BUKARESZT, 19. 2. (PA T).W  pobli­
żu Constanzy wykoleił się pociąg towa­
rowy złożony z 60 wagonów. 30 wago­
nów spadło z toru i  uległo zupełnemu 
rozbiciu. Spośród obsługi pociągu jest 
trzech zabitych i wielu rannych.

Straty materialne bardzo duże.
LONDYN Pod przewodnictwem mjr. 

City londyńskie; przy udziale ministra 
handlu Runcimann w imieniu rządu bry­
tyjskiego oraz lorda Derby jako honoro­
wego prezesa Targów przemysłu bry­
tyjskiego odbył się bankiet z okazji o- 
twarcia tycn targów. Z ramienia rządu 
polskiego wzięli udział min. przemysłu i 
handlu Flojar Rafchmąn, wicemin. skarbu 
Ko:, ambasador Raczyński i inni#

urazie
BERLIN, 19. 2. (PAT) Niem. Biuro 

Inf. donosi z Londynu, iż w kołach po­
litycznych utrzymują, że niema narazie 
mowy o wizycie brytyjskiego ministra 
w Berlinie, ani też ministra niemiec­
kiego w Londynie.

LONDYN, 19. 2. (PAT) ;;Daily Tele- 
grafh‘‘ donosi, że natychmiastowy w y­
jazd ministra Simona do Berlina nie 
wchodzi w rachubę. Mussolini miał 
oświadczyć, że dopóki sytuacja nie ule­
gnie wyjaśnieniu, uważa za stosowne 
prowadzenie rokowań cztero lub pięcio- 
sironnych za pośrednictwem ambasa­
dorów.

LONDYN, 19. 2. (PAT) ;; Times" do­
nosi, że ambasador francuski- odwiedził 
ministra Simona i poinformował go, że 
rząd francuski nie będzie czynił żadnych 
zastrzeżeń, jeżeli zapadnie decyzja w y­
jazdu ministra Simona do Berlina.

Szczegółowe rozpatrzenie odpowie­
dzi niemieckiej wykazało, że zanim na­

stąpi wizyta ministra angielskiego w 
Berlinie, niezbędnem będzie usunięcie 
istniejących różnic w  drodze dyploma­
tycznej.

PARYŻ, 19. 2. (PAT) W  kołach do­
brze poinformowanych zapewniają, że 
sytuacja jaka się w ytworzyła po odpo­
wiedzi Niemiec na propozycje francusko- 
brytyjskie n!e uległa w ciągu ostatn‘ch 
dwóch dni żadnej zmianie, pomimo, że 
rząd francuski znajduje s:ę w stałym 
kontakcie z rządem angielskim.

Nie przewiduje się żadnych nowych 
wydarzeń przed posiedzenem francu­
skiego i angielskiego gabinetu, które od­
będą się jutro lub pojutrze. Rząd fran­
cuski uważa, że niema powodu do zby­
tecznego pośpiechu. Rząd żywi zaufa­
nie do poczucia międzynarodowej od­
powiedzialności Brytanji co do decyzyj, 
które rząd angielski uzna za stosowne 
podjąć.
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Znamienne oświadczenie mir, gospodarki Rzeszy
BERLIN 19. 2. (PAT) Na przyjęciu 

wydanem przez Związek niemieckiego 
przemysłu samochodowego minister go­
spodarki Rzeszy dr. Schacht wygłosił 
przemówienie oświetlające obecną sy­
tuację przemysłu niemieckiego. Min'ster 
oświadczył, że Niemcy muszą odrzucić 
projekt obniżenia swego standartu ży­
ciowego. Dzięki wysokiej stopie życio­
wej Niemcy osiągnęły wysoką pod 
względem jakości wydajność pracy ro­
botnika. Podkreślając znaczenie, jakie 
dla przemysłu samochodowego posiada 
kwestia zaopatrzenia w  surowce zagra­
niczne, minister z ironją i nie bez pew­
nych aluzyj oświadczył, ź e ' nie ma za­
miaru jeździć na starej szkapie autarkl- 
zmu. Jego rząd zmusza go do pozosta­
wania obiema nogami na ziemi. Niemcy 
nie chcą lekceważyć piętrzących się

przed niern. trudności. Handel zagra­
niczny jest im potrzebny. Minister w  
dalszym ciąga bronił tezy, że Niemcy 
chcą płacić swe długi towarami i spro­
wadzić surowce z zagranicy wzamian 
za swe produkty przemysłowe.

Następnie mówca zwrócił się z ape­
lem do przedstawicieli przemysłu samo­
chodowego oświadczając, że muszą oni 
postarać się o zw ększenie swego eks­
portu jeśli chcą mieć potrzebne im dla 
produkcji surowce. Przemyśl samocho- 
chodowy musi dostarczyć odpowiedniej 
ilości dewiz na pokrycie swego zapo­
trzebowania w  surowcach I na obsługę 
oprocentowania tych kredytów zagra­
nicznych, które muszą być obsłużone 
dla podtrzymania międzynarodowego 
kredytu niemieckiego.

Odnalezienie zaginionego
w tajdze lotnika sowieckiego

MOSKWA, 19. 2. (PAT). Lotnik (Jo- 
fubiew, o którym brak było wszelkich 
wiadomości od 1 lutego, został odnale­
ziony. Przewodniczący komisji, która 
kierowała poszukiwaniami, otrzymał tę 
wiadomość dziś rano od naczelnika sta­
cji Idszima, odległej o 40 km. od Ar- 
changielska. Jak śię okazało, Gołubiew 
musiał przymusowo lądować na błotach. 
Gołubiew 1 dwóch jego towarzyszy 
błąkali się przez 18 dn| po taidze, odży- 
wiająo się jedynie korzonkami roślin * 
korą drzewną. W samolocie pozostał 
jeden pasażer, co do losu którego panu­

je niepewność. Gołubiew i towarzysze 
jego znajdują się w  stanic zupełnego 
wyczerpania. Posuwanie się po błotach 
tajgi, ułatwiły im narty zrobione przez 
nich z płozy samolotu. Gołubiewa i jego 
towarzyszy omdlałych z głodu 1 leżą. 
cych na żiemj odnalazł pewien rybak, 
który przywiózł ich dc wsi Idszima. 
Gołubiew prosi o samoloty * o lekarza.

Z Arehangielska po tej wiadomości 
niezwłocznie wyruszyły sanie motoro­
we. Na poszukiwanie pasażera, który 
izostał przy samolocie, wyruszył samo­
lot.

J u ż  o d  j u t r a  bawić Was będą w szampańskiej wiedeńskiej 
komedji LIA NA HAID - Herman THIM IG -  Leo SL E Z A K
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KATOWICE. 19. 2. (PAT). Wczoraj 
popołudniu odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej m. Katowic. Po referacie pre­
zydenta miasta Kocura, który przedsta­
wił budżet na nok 1935/36 zabrał głos 
radny Dąbrowski w związku z ostatnie- 
mi wyborami do prezydium rady miej­
skiej. do którego na podstawie porozu­
mienia między klubami niemieckim i 
Chd. wybrani zostali jako przewodni­
czący członek klubu Chd. Piechulka, 
zaś wiceprzewodniczącym członek 
klubu niemieckiego* Dr. Roiek. Mówca 
zaznaczył, że klub jego N. Cli. Z. P. 
(sanacyjny) był stale pomijany przy 
•obsadzaniu stanowisk w radzie m ę ­
skiej, a obecnie z uwag. na znaczenie 
polityczne przeprowadzonych wyborów 
w  kresowem mieście, klub jego nie b i­
dzie brać więcej udziału w pracach ,r  
becnej rady miejskiej, zrzeka się przy-

działu do komisji i na zinak protestu od­
puszcza salę. Po tem oświadczenia 
wszyscy1 radni klubu N. Ch. Z. P opu­
ścili salę posiedzeń.

Po wyjściu radnych rada uchwaliła 
budżet na rok 1935/36. Według pogło­
sek z kl ubem N. Ch. Z. P. solidaryzo­
wało się kilku radnych klubu ChD., 
którzy postanowili wystąpić ze swego 
ldubu.

(Katowicka ..Polonia" podaje nazwi­
ska trzech radnych, którzy zgłosili so­
lidarność z klubem sanacyjnym. N.ema 
wśród nich nikogo z Katolickiego Blo­
ku Ludowego* (Ch. D.), k^óry ma więk­
szość w radzie miejskiej Nad oświad­
czeniem saąatoirów rada przeszła do 
porządku dziennego, poczem obrady 
potoczyły się w spokojniejszej, niż zwy­
kle. atmosferze. — Red.).

O W O C E , D E L I K A T E S Y
cukry, kawę, herbatę

MARYNATY, WĘDLINY 1 1 ;
p o l e c a

M i c h a ł

G ó r s k i
3 Lwów, ul. św. mik łaja 23 
g lei. 85-99

Dunikowski w przededniu 
odkrycia „promieni śmierci”
PARYŻ. 19. 2. (PAT). „Journal" za­

mieszcza sprawozdanie z wizyty ,d 
Dunikowskiego w San Remo. Sprawo* 
z dawca podaje, że Dunikowski nietylkd 
wynalazł ulepszoną metodę wydobywa­
nia złota z ziemi złotodajnej, ale pracu** 
je także 1 znajduje się w przededniu od­
krycia „promieni śmierci", które będą 
mogły zapalać lecące w powietrzu sa­
moloty.

Sprawozdawca był obecny przy m**- 
lem doświadczeniu, które przeprowa* 
dzał Dunikowski zapalając przy pomo­
cy swego aparatu z odległości kUkti 
metrów nasyconą benzyną zabawkę 
swej córki.

Szkoła gospodarstwa 
wysokogńrskiego w Żabiu 

i „Ukraińcy”
„Diło" donosi o staraniach niektó­

rych dział aczów z BB. założenia w Ża­
biu na Huculszczyźnie szkoły rolnicze! 
tz. alpejskiego lub inaczej wysokogór-* 
skiego gospodasrtwa. W  tej chwili 
sprawą zajmuje się już podobno ku­
ratorium lwowskie, w którem powierzo­
no zagadnienie tej szkoły p. Zagajew­
skiemu, naczelnikowi wydziału szkół 
fachowych. Byłaby to pierwsza szkol/ 
tego typu w Polsce.

Wstęp do szkoły mieliby górale i  
ukończoną szkołą powszechną. Inicja­
tywę założenia szkoły należy powitać 
z uznaniem, gdyż szkoła taka może mieć 
również duże znaczenie społeczne i pań( 
stwowe. Należałoby jednak baczyć, aby 
szkoła nie dostała się pod wpływy po­
lityków ,,ukraińskich"; jak to się stało 
z gimnazjami ruskiemu

Tymczasem „Diło1* już wzywa d< 
akcji w  kierunku wprowadzenia do tej 
szkoły języka wykładowego ^ukraiń­
skiego". Jest to o tyle absurd, że tz. jęi 
zyk ukraiński różni się bardzo znaczni® 
od gwary huculskiej. Nie byłoby zresztą 
nic złego, gdy Hucuł), czy Bojkowie; 
uczęszczający do tej szkoły, nauczyli się 
po* polsku. A możeby z tej szkoły mogli 
korzystać i polscy górale.

W  każdym razie nie powinna szkołd 
stać się jeszcze jedną placówką ukra- 
inigmu._____________________________

CZEM JEST KURACJA
CHOLEKINAZOWA?

Cholekinazai H. Niemo^ewskiego jesł 
mieszaniną odpowiednio dobranych i
tw specjalny sposób spreparowanych 
iziól. Kuracja cholekinazowa polega na 
pobudzeniu wątroby do normalnej czyn-, 
mości, jako organu, który dla krwi jest 
jakgdyby filtrem* Krew zabiera odpad­
ki komórek i inne szkodliwe substan­
cje do* wątroby. W  wątrobie z odpad­
ków tych wytwarza się żółć i wydzW- 
la się z organizmu przez kiszki. W  ted 
sposób odbywa się prawdziwa prze­
miana materii 1

Jeżeli pobudzić wątrobę do zwięk­
szanego wytwarzania żółci, zacznie o- 
ua wyciągać coraz większe ilości od­
padków ze krwi. Z tego wynika, że 
im więcej w ytw arza się żółci, tem do­
kładniej organizm wydala ze krwi szko 
dliwe substancje, które powstają w  u* 
stroju jako poboczne- produkty prze­
miany materji i trawienia. Organizm 
sam sobie daje radę z chorobą.

Cholekinazę H. Niemo je wskiegoy st ’ 
su je się przy chorobach wątroby i 
'jei tle: 1) kamieniach żółciowych. 2)
żółtaczce. 3) chronicznych zaparciach 
stolca, 4) katarach żołądka ? Kisze*', 
oraz przy chorobach na tle złej 
imiany materji: 1) artretyźmie. w
ischiasie i innych newralgiach artys­
tycznych chorobach skóry ns ti0 
'zJei przemiany materji-
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Naród europejski
. 1  książki D. Dmowskiego, która
ttkaże sie na wiosnę w  druku poda­
jemy krótki cykl artykułów, two- 
rzących pewną całość. (Red.).

I SPUŚCIZNA CYWILIZACJI 
NIETRWAŁEJ

. Każdego myślącego człowieka ma- 
f1 uderzać wielka zmiana w  losach 
udzkości, zjawiająca się z chwtfą, 
:ledy rozpoczyna się historia Europy, 
jako historia starożytnej Grecji. Wie1- 

Państwa, wielkie ludy. wielkie cy­
wilizacje czasów poprzednich, które 
Wyrosły poza Europą, trwały i roz- 

uały się przez tysiąclecia. Nawet 
2iś widzimy zdała od Europy rozpop 

g n a ją c e  nowy okres swych dziejów 
które powstały były na długo 

rzed początkami Grecji i Rzymu, oraz 
, ^dącą u szczytu swej potęgi Japonię, 
^torej początki przypadają mniej wię- 
ei na czasy klasycznej Grecji. Tytn- 

^ asem, cóż się stało z Grecją i z 
K*ymem?...
, .  Ta krótko wieczność dwóch wiel- 
Ich cywilizacyj, które Tozpocżęły hi- 
torję w poirównarii-U z wiel-
.^mi cywilizacjami doliny Nilu i Azji®ie test przypadkiem.
.Ukazanie się Grecji na widowni 

Rejow ej jest zjawiskiem, które słu­
pnie nazwano cudownem. Po r.iz 

^ rWszy duch ludzki objawił nie wi­
t a n ą  potęgę myśli, wykazał namięt- 
śn,Ŝ  w  P°szuKiwanin prawdy, zaja­

dał bogatą, samodzielną twórczośc'ą. 
złowiek indywidualny w swem zma- 
' juu się z trzymającem go w swych 

dał ^ społeczeństwem wyzwolił się i 
ij. najświetniejsze widowisko' w histo- 
^  ducha ludzkiego. Za tern wszakże 

^Y ^ięstw em  poszło w  ślad szyb 
To , r°z,lufnienie więzów społecznych, 

zkład życia wewnętrznego, a naze- 
ża a-rz ^ ezw la(̂  w  obropie własnej nie 

i l o ś c i ,  własnego bytu. Sam . zwy- 
^ zca, człowiek indywidualny, zdo- 

swą wolność, z rozkładem 
Q ^ eczeństwa ją utracił, w tem prze- 
„ijszystkiem , w czem była najcem-

fad? iĉ ee' moral)ne> znikli wielcy 
■w nad jednostką wyższą duchowo 
ijsrti fa w życiu górę niższa, głupsza,

* 8 S a ; zaginęła wielka, twórcza myśl• eiijj-
2ie 
ieła 
^pisza.

ym Poszedł przeciwną drogą. Tu 
\V| ^ isk  pozostawał pod tak silną 
-aj uzą, społeczeństwa, że żył i umif- 
Jnac Indywidualnie nic n>e

i nic nie starał się znaczyć.
lcIą jego była wielkość Rzymu,

mi n.y był z tego tylko, że jest Rzy-
2agaln?m- Ale rozszerzając się, Rzym 
Italii rn+ k o le je  greckie na połudn*u 
c3Zi^_ tzw- Wielką Grecję, wielką sie- 
Pspcj kultury j greckiego ze-
cja a‘ Od III w. przed Chr. cywilizn- 
Ko / 2yniska szybko się stawała grec- 

P0*0* by podzielić losy 
lej roiv : w  jej postępie duchowym, w 
kin, ^Kładzie społecznym i w jej szyb **1 upadku.
Pejsk^- C indywidualny euro-
cięs+Iej s ârożytności. odniósłszy zwr- 
kirfi ^°' ^ad społeczeństwem, w kró:- 
cił Za2a îe P° tem zwycięstwie zapłi- 
irn me losem społeczństwa i sw >  ^ łasnym.
lub na y . cywilizowane dawniejszego 
ka2a. dzisiejszego Wschodu wy-
łość ^ Porównania większą trwa- 
Cyj. 7 YPo paóstw i  swych cywiliza-
tylko zię.czały ją lub zaw dzięczaj
nego tPn. że nie m iały owego świer-

cz ôwieka indyw!- 
adbyWał sP°feczeństwem. I tam 
l u d z k i , P . 0S^ P  indywidualności 
'Paniu i ’ A Ja^ze E>owoflny w porów- 
'PPsteniP ePJ,ą! P fZy tym powolnym 
^ n a la i  .społeczeństwo miało czas po- 
trzyni . 1 potęgować więzy, któremi 

: Jednostkę w swej władzy. W
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pewnych nawet dłuższych okresach, 
przedewszystkiem na skutek odosob­
nienia od innych cywilizacyj indywi­
dualność ludzka cofała się, zanikała: 
człowiek zatracał swą osobowość, kie­
rowany instynktami społecznemi, nie- 
tylkoi postępował tak. jak tego. wym a­
gało społeczeństwo, ale czuł uczucia­
mi i myślał myślami społeczeństwa. 
Przykład tego w  różnych postaciach 
odsłoniły nam Chiny j Japonja na prze 
łomie 19 i 20 stulecia. Społeczeństwo 
wtedy dochodzi do znieruchomienia, 
do skostnienia, ale to nie jest śmierć. 
Najlepszy dowód, że nią nie jest, dała 
przd kilkudziesięciu laty Japonja, gdy 
'ją wypadki w ruch wprowadziły.

Organizująca się po upadku Rzymu 
Europa była zagrożona wielkiem nie­
bezpieczeństwem. Miała ona tylko Je- 
dną drogę przed sobą — przejąć spu­
ściznę cywilizacyjną po Rzymie. Od! 
tego, jak ją przejętą, w  jakim zakresie, 
zależała cała jej przyszłość. Gdyby 
była uległa przedewszystkiem w pły­
w ow i tego. oo sprowadziło tak szybKii 
rozkład świata starożytnego, jej roz­
kład nastąpiłby jeszcze szybciej, bo 
gnicie rozpoczęłoby się już w kolebce

Spadek duchowy starożytności był 
zbyt potężny, ażeby urokiem swo‘m 
nie podbić nowych ludów, wydobywa­
jących się z barbarzyństwa, a nadto 
oddalonych od wszelkich innych cy­
wilizacyjnych wpływów.

Trzecia część Europy należała do 
rozsypującego się imperium rzymskie­
go. Aryjscy, pokrewni Grekom i Rzy­
mianom Celtowie i uiearyjscy Ibero- 
wie byli fuż w  wyższych swoich w ar­
stwach zlatynizowani, czuli się w 
znacznej mierze Rzymianami, dzielili 
dobre i złe strony swych panów i o 
•oderwaniu się ich od cywilizacji rzyui 
skiej nie mogło być mowy. Środek 
i północ Europy był światem ludów 
germańskich, aryjskich, ktćry Rzymia­
nie podbojami swemi zaledwie by i 
-napoczęli. Tych ludów Rzym pod swój 
wpływ polityczny j cywilizacyjny n:e 
zdołał był zagarnąć; w walkach wszik 
że z nim sporo się one nauczyły. Da­
lej na wschód siedziały ludy również 
aryjskie, Słowianie,, które żądnej ,ąjycz 
noiści nie miały z cywilizacją staro­
żytną, prócz południowych, najeżdża­
jących cesarstwo wschbdinie. Typ i pa­
ziom cywilizacji tych ludów, o ile na­
leży sądzić ze skąpych danych, jakie 
o niej posiadamy, uderza podobieńs­
twem do owych Ariów. którzy na dwa 
tysiące lat przedtem ciągnęli ku morzu 
Egejskiemu i do Italji, przyszłych 
twórców Greęji i Rzymu.

Ludy Europy tedy były przeinaczo­
ne do przyjęcia spuścizny cywilizacji 
rzymskiej, a raczej grecko - rzymskiej 
.nietylko na skutek swego położenia 
gograficznego' i nietylko dlatego, że

Oryginalny odbiornik Philipsa

TYLKO
Z Ł

MIESIĘCZNIE

Wystarczy wpła­
cenie niewielkiej 
z a l i c z k i ,  b y  
otrzymać wysoko- 
wartościowy ory- 

talny odbiornik 
ilip sa  odzna­

czający się: wyso­
ką selektywnoś­
cią oraz niezrów­
nanie czystą i wier­
ną rep ro d u k c ją . 
Cena kredyt255zł.

TRÓJ K A
Żądajcie demonstracyj w  
pierwszorzędnych firmach 
radiotechnicznych. Bezpłat* 
ne prospekty wysyłają JPol* 
skie Zakłady P h i l i p s  S.A* 
Warszawa. Karolkowa 36/44,

PHILIPS JUNIOR
znaczna część ich już w sferze jej się 
znajdowała, ale także dlatego, że. ja­
ko naogół aryjskie, związane były z 
twórcami tej cywilizacji pochodzeniem 
wspólnością budowy języka, a więc i 
podstaw budowy umvsłu, wreszcie 
wychowane w odległych czasach we 
wspólnym ustroju społecznym, znajdo­
wały w tej cywilizacji pierwiastki, 
jktóre im nie były całkiem obce i któ­
re je pociągały.

Ale w tym wielkim spadKU, który 
najstarsi Arjowie Eurgpy pozostawili 
swym młodszym braciom, tkwiło, jak 
już powiedziano, wielkie niebezpie­
czeństwo, niebezpieczeństwo rozkłada 
w zaraniu życia historycznego.

ROMAN DMOWSKI

Pod uwfagę władz skarbowych
Za dobrych czadów, kiedy bo rząd 

polski popierał osadnictwo na kresach, 
stanowiące jeden z najistotniejszych 
środków spolszczenia z . em objętych 
nazwą Małopolski Wschodniej, — przy­
było do naszych województw kilkana­
ście tysięcy rodzin osadniczych.

Osadnicy nabyli grunta z  obszarów 
^dworskich, przeznaczonych do parcela­
cji, względnie jako osadnicy, wojskowi 
otrzymali 10-cio morgowe działki — 
jako nagrodę za udział w walkach o 
niepodległość.

Należne kwoty, taksy, opłaty ] t. p. 
zostały zapłacone i osadnicy grunta 
objęli w posiadanie. Do Izisiejszego 
jednak dnia nie mają oni oryginalnych 
kontraktów, gdyż niewiadomo z  jakich 
powodów ( czy nie z niedbalstwa?) kon­
trakty te gdzieś ugrzęzły i dotychczas 
nie doczekały się zatwierdzenia — 
wcale nie z  winy kupujących, bo ci 
poza zapłaceniem gotóWki, nie mieli 
żadnych obowiązków.

Czyżby Urzędy Ziemskie uważały, 
,że osadnikom kontrakty są niepo­
trzebne?

Nie w tern jednak leży istota zagad- 
” 'ftn:a. które chcę poruszyć.

Normalny bieg rzeczy jest taki, że 
ns, podstawie zatw erdzonych przez 
Urzęay Ziemskie kontraktów., sąd wPi- 
suje prawo własności nowych nabyw­
ców do ksiąg gruntowych i wydaje 
•uchwałę. Na podstawie tych uchwał 
urzędy ewidencji katastru podatku, grun­
towego wydzielają z poprzednio 
istniejącego obszaru parcele ii tworzą 
no w© arkusze gruntowe — i dopiero na 
(podstawie tych arkuszy urząd skarbo­
w y ma prawo przepisać podatek grun­
towy.

Tymczasem praktyka urzędów skar­
bowych jest zgoła inna — i w dodatku 
niezgodna z ob wiązującemi przepisa­
mi oraz ustawami. Pormmo bowiem 
braku takich arkuszów, na podstawie 
jakiegoś prowizorycznego rozdziału 
powymierzały urzędy skarbowe poje­
dynczym osadnikom podatki — i to w 
wysokościach wprost nieprawdopodob- 
nych.ę
I tak np. osadnikowi Zychowi z Gajów 
wymierzono od 10 mórg gruntu poda­
tek w wysokości około 1.500 zł. — la­
nemu znowu w Sokolnikach, właścicie­
lowi 40 morgowego gospodarstwa wy­
mierzyły władze skarbowe za rok 1934

przeszło 800 zł. podatku gruntowego. 
Wypadków takich możnaby przytoczyć 
wiele. Przeciętnie kwoty te wynoszą 
700—800 zł.

Czy właftze skarbowe sądzą, że 
chłop jest dziś w stanie takie podatki 
•płacić?

To jednak jeszcze nie wszystko. 
Egzekucję można prowadzić tylko na 
podstawie prawomocnego nakazu za­
płaty, — inaczej jest oma nieprawna. 
Licytuje się jednak chłopów ber tak.ćh 
•nakażów zapłaty. Ze znanych mi Wy 
padków nikt nakazu zapłaty nie dustaL

Licytacje te prowadzi się przez za­
jęcie ruchomości stanowiących integral­
ną część gospodarstwa wiejskiego. 
Zajmuje się w‘ęc konie, krowy wozy, 
•pługi ltd.

Czyżby urzędy skarbowe nie znały 
rozporządzeni Ministra Skarbu z 25. 11. 
1933 o ulgach w sprawie zaległości po­
datkowych dla rolników? Czyżby od­
nośni referenci, którzy wydają tego ro­
dzaju zarządzenia nie czytali rozporzą­
dzenia Min. Skarbu z 23. 3. 1833 L. D. 
F. 11560, które wyraźnie powiada, że 
nie wolno chłopu zabierać za podatki 
przedmiotów, stanowiących tzw. zało­
gę. gospodarczą?

Zajmowanie koni, wozów itp. n:e 
wątpliwie stoi w  sprzeczności z intencją 
tych rozporządzeń. W  tym względzie 
nawet najgorliwszy egzekutor nie miał­
by wątpliwości.

Czyż można s?ę dziwić, że ludzie ci 
pozbawieni wszelkiej opieki, przytło­
czeni nieznośnem, i niesprawiedliwetni 
ciężarami, żyjący w dodatku wśród 
wrogo odnoszącej się do nich mniejszo­
ści ruskiej — zniechęcają się - i tęsknią 
za powrotem do dawnych swych sie­
dzib na zachodzie?

Czy na skutek tego rodzaju postępo­
wania władz i urzędów skarbowych 
Polska nic nie traci? Skoro tak, dlacze­
go w :ęc wymierza się podatki gruntowe 
w  takich pomrostu nieprawdopodóbych 
•wprost wysokościach? Dlaczego pro­
wadzi się egzekucję bez nakazów za­
p ła ty / Dlaczego chłopu zabiera się rye 
odzowne części jego gospodarstwa po­
mimo zakazów Ministerstwa Skarbu?

Kto, jest za tego rodzaju postępowa-
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Me odpowiedzialny?
Ludność wiejska nie jest dośtatecz- 

nie ppinformowana <3 przysługujących 
jej uprawnieniach. Władze skarbowe 
winny ją pouczać, a nie korzystać z jej 
braku znajomości prawa.
1 Rzeczy te są terr .boleśniejsze, żs 
dotykają głównie osadników j parcelan* 
fów, — którzy tu winni się cieszyć jak- 
najżyczliwszą opieką jako ci, którzy 
Stanowią tu przedmurze polskości — i 
dowiedli tego własną krwią.

STANISŁAW SKRZYPEK

Dochody naszych 
dygnitarzy

Czyi'amy w  katowickiej „Polonji":
Z wielkiem zadowoleniem doniosła 

prasa sanacyjna, że p. wojewoda dr. 
Grażyński posunięty został do trzeciej 
grupy. Zwyczajny czytelnik nie zdaje 
sobie sprawy, co jest treścią tego od­
znaczenia! Wyjaśnimy to liczbami. Na­
leżąc do HI grupy uposażenia, p. dr. 
Grażyński pobiera pobory w  tej samej 
wysokości, co wiceminister. Dochody 
wiceministra w Polsce jednak są o wie­
le mniejsze od wojewody śląskiego, 
gdyż wicąmiii&ter nie otrzymuje spe- 
L,alnego dodatku reprezentacyjnego i 
dodatku, który się nazywa „Funduszem 
dyspozycyjnym Wojewody Śląskiego1*. 
Z obliczenia „Polonii** wynika; że 

pojewoda śląski otrzymuje pensję przy­
wiązaną do III stopnia służbowego w  
rwocie 39-000 zł. rocznie, dodatek repre­
zentacyjny wynosi drugie fyle, a fun­
dusz dyspozycyjny na najbliższy rok 
budżetowy 12.000 zł. — razem 90X100 zł. 

Oprócz tego wojewoda śląski ma 
bezpłatne mieszkanie, opał, światło, sa­
mochody itp., co rocznie liczyć można 
także na 12.000 zł., czyli razem docho­
dy służbowe wojewody śląskiego wy­
noszą około 102.000 zł.

Wicewojewoda śląski p. Salotti ma 
pensję o wiele mniejszą, bo tylko 30.000 
fcł. roczine. Nie jest więc w Polsce tak 
tle, s t e p  niektóre pensje są tak w y­
sokie.

Najtaniej ostrzy i nikluje, sprze* 
daje brzytwy, noże, nożyce i t*p.

N ow oczesna szlifiernia 1990
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Ustawodawstwo oddłużeniowe
odnoszące się do kredytu bankowego

IV. BANKI PAŃSTWOWE
Odrębnie unormowano ulgi w spłacie 

długów posiadaczy gospodarstw wiej­
skich oraz rolniczych przedsiębiorstw i 
instytucyj w bankach państwowych t. j. 
w Państwowym Banku Rolnym i w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego. W każ­
dym z tych banków utworzono odrębny 
fundusz oddłużenia, z którego bank czer­
pać będzie sumy potrzebne na ulgi oraz 
częściowe lub całkowite umorzenia, ja­
kie bank udzielać będzie swoim dłużni­
kom. Obecnie taki fundusz w Państwo­
wym Banku Rolnym wynosi zwyż 90 mil- 
jonów, a w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego prawie 40 miljonów. Przepisy za­
warte w dekrecie o bankach państwo­
wych tudzież w wydanem na jego pod­
stawie rozporządzeniu wykonawczem, 
odnoszą się prawie wyłącznie do kredytu 
długoterminowego w listach zastawnych 
i obligacjach meljoracyjhych. Mają tu 
zastosowanie ulgi*podobne do tych, jakie 
poznaliśmy już wyżej przy listach zastaw­
nych i obligacjach wydawanych przez 
instytucje kredytu długoterminowego. 
Więc obniżenie oprocentowania, przedłu­
żenie okresów umoźenia, konwersja na­
rosłych zaległości na dodatkowe pożycz­
ki długoterminowe, przedewszystkiem je­
dnak — co jest nowością — będzie się tu 
stosować częściowe, a nawet całkowite 
umorzenia długów. Pozatem przewidziane 
są ulgi i umorzenia należności z tytułu 
reszty ceny sprzedaży gruntów z mająt­
ków Państwowego Banku Rfclnego, dalej 
przedwojennych pożyczek włościańskich 
b. Bąnku Krajowego, wreszcie pożyczek 
na odbudowę zniszczeń wojennych, u- 
dzielonych rolnikom przez b. Galicyjski 
Wojenny Zakład Kredytowy i b. Państwo­
wy Bank Odbudowy. Natomiast w zakre­
sie zwykłego kredytu krótkoterminowego 
niema narazie żadnych przepisów ulgo­
wych, a zapowiedziano tylko obniżenie 
oprocentowania, odraczanie terminów i 
umorzenia według zasad zatwierdzonych 
na wniosek prezesa danego banku przez

■ ministra skarbu. Należy więc oczekiwać 
w najbliższej przyszłości wydania tego 
rodzaju przepisów. \

V CHAOS USTAWODAWCZY
Dość trudną jest rzeczą zorjentować 

s*ę w całokształcie ustawodawstwa od­
dłużeniowego, które zawarte jest w całym 
szeregu ustaw, dekretów prezydenckich, 
rozporządzeń wykonawczych oraz in- 
strukcyj. Niewiadomo, dla jakiej przyczy­
ny banki państwowe opracowano w de­
krecie tylko w sposób ramowy, szczegó­
łowe przepisy odnośnie do kredytu dłu­
goterminowego, są zawarte w rozporzą­
dzeniu wykonawczem, a przepisy o kre­
dycie krótkoterminowym mają być za­
warte w instrukcji prezesów banków pań­
stwowych. Nie można zrozumieć takiego 
rozkawałkowania jednego tego samego 
tematu, zwłaszcza iż zadłużenie gospo­
darstw wiejskich z tytułu należności fun­
duszu obrotowego reformy rolnej zdołano 
unormować w najdrobniejszych szczegó­
łach w jednem rozporządzeniu Prezydenta 
Rzplltej. Tak samo przepisy o Banku 
Akceptacyjnym rozkawałkowano pomię­
dzy ustawę 1 dekret, rozporządzenia wyko­
nawcze tudzież instrukcje rady Banku Ak- 
ceptacyjnego. Obszerny dekret z paź­
dziernika 1934 r. o konwersji i uporząd­
kowaniu długów rolniczych zawiera za­
powiedź, że Rada Ministrów ustali w dro­
dze rozporządzenia, zasady, na których 
właściwi ministrowie będą mogli udzielać 
ulg dłużnikom Skarbu Państwa 1 instytu­
cji prawa publicznego z tytułu należno­
ści prywatno-prawnych. Jest to praw­
dziwy bałagan ustawodawczy, w którym 
zacierają się zupełnie pojęcia o normach 
prawnych I o przepisach wykonawczych, 
technika ustawodawcza nadzwyczaj 
szwankuje, a opanowanie całości mater- 
jału i jego interpretacja napotyka na po­
ważne i całkiem niepotrzebne przeszkody.

Dr. MARJAN SZPILA
KONIEC

„Dito”  zapowiada dalsza walka
Prasa ruska zajmuje się w  dalszym 

ciągu deklaracją min. Kościałkowskiego, 
zapowiadającą bezpośrednie porozumie­
nie się ze społeczeństwem ruskiem z 
wyłączeniem dotychczasowych przy­
wódców politycznych ,,ukraińskich“. 
„Di!o“ we wczorajszym artykule wstęp­
nym — częściowo skonfiskowanym —

porównuje nawet min Kościałkowskiego 
z rosyjskimi bolszewikami:

„Bolszewicy twierdzą już szesnaście 
lat, iż oni są jedynymi wyrazicielami 
woli i życzeń ukraińskiego narodu, ale 
w to i p. Kościałkowski nigdy nie wie­
rzył. Oni też twierdzą,, że cały rządzą­
cy dziś w Polsce obóz nie jest wyrazi­
cielem woli i życzeń polskiego naro­

du, ale w to cały świat nie wierzb 
oprócz oczywiście bolszewików. Dlate* 
go i nam nie możo się nikt dziwić, 
my też nie uwierzymy w to, jakoby Pj 
minister Kościałkowski znał lepiej y  
ukraińskich politycznych działaczy 
i życzenia ukraińskiej ludności w P01’ 
sce.“
Zamiary min. Kościałkowskiego P0' 

zytywnego ustosunkowania się do ty**1 
grup politycznych ludności ruskiej, które 
są lojalne i wierne państwu polskiemu 
— ocenia „Diło“ następująco:

  teraźniejszy ukraiński zórgan1'
zowany i niezależny polityczny świat 
miałby zejść z areny politycznego i sP°' 
łecznego życia właśnie z woli p. mi*1, 
Kościałkowskiego, który — jak wiado- 
mo — jest nietylko kierownikiem P°; 
skiej polityki wewnętrznej, lecz tak^  
szefem aparatu administracyjnego. 0 - 
czywiście, iż wkrótce już ' będziefli| 
mieli zapewne sposobność przeżywa*5 
w praktyce realizację tego program*1. 
Wtedy wszyscy przekonamy się naoci 
nie, w jakich rozmiarach może repreze**' 
tować polityczne nastroje i życzefll3 
naszej ludności szef polskiej administra' 
cjl.“
Rozważanie swoje kończy „Di#*1 

zapowiedzią dalszej walki:
„Cała treść i tendencja przemówić* 

nia p. min. Kościałkowskiego wskaż11' 
ją na to, iż pragnąłby on odwrócić k*' 
ło historji. Jemu uśmiecha się dziwn*1 
misja — misja na historycznym hory* 
zoncie ukraińsko-polskich stosunków 
zupełnie niezrozumiała, bo misja na no­
wo i po swojemu kształtować politycy 
ne oblicze ukraińskiego narodu.** 
Następuje zdanie skonfiskowane, 

potem zakończenie: •
„Ale całe długie stulecie naszejj 

i polskiej historji wykazały, że tak** 
próby z polskiej strony do niczego p#* 
żytecznego nie doprowadziły, a by”  
tylko przyczyną pożałowania godnych 
— w następstwach — kataklizmów* * 
teraz nie widzimy żadnych danych, 
by p. ministrowi Kościałkowskiemu **' 
dało się osiągnąć to, przeciw czem* 
pracowała 1 teraz pracuje historja.** 

Państwo polskie i jego ministrowi* 
dążą J  dążyć powinni do zupełnego 
związania ziem wschodnich z  RzeczY' 
pospolitą. Te właśnie dążenia „uikraiń- , 
cy“ uważają z ł  swoją krzywdą, 
„Diło“ nawet grozi — kataklizmami' 
Nie przestaniemy powtarzać, że rzac 
polski najskuteczniej przeciw tym k a tf  
klizmom się zabezpieczy, jeżeli s ta r ^  
się będzie o pomnożenie sił polski*1 
ludności kresowej.

R*

2  TEATRU IM., J. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE.

Komedja w  pięciu aktach W. Szek­
spira w  opracowaniu scemcznem 
Tadeusza Białkowskiego. — Opra­
wa malarska: Karol Frycz. — O- 
pracowanie muzyczne: Antoni Żu- 

lińskl.
Licznie zgromadzonych na ostatniej 

premierze widzów 1 słuchaczy, spot­
kała nielada niespodzianka. Chcąc tbe 
chcąc, znaleźli się w teatrze prawdzi­
wie szekspirowskim, gdzieś z końca 
16-go czy z początku 17-go wieku, 
a inscenizator przedstawienia p. Biał­
kowski kazał widowni teatralnej być 
jakby dalszym ciągiem tej skromnej 
widowni, iaką urządził w podwórku 
przygodnej gospody, dla wędrownego 
teatru. Widzowie #byli nietylko mm*'-? 
Jub więcej krytycznie ustosunkowują­
cymi sfe do akcji i gry bywalcami te­
atralnymi. ale jakby i wśpółaktorami 
interesującego widowiska, które przeniow 
sło ich w czasy odległe, czasy pry* 
mitywu teatralnego, pozornie tylko 
mającego cechy surowości, lecz jakżeż 
interesującego * barwnego.

Z prologu i pięciu aktów szekspi­
rowskiej komedji zrobił p. Białkowski 
dzięki umiejętnym ! bardzo kultural­
nym skrótom, dzięki zręcznej parafra­
zie przekładu J. Paszkowskiego i 
dzięki zręcznym wkładkęm, z których 
powstały małe> lecz interesujące imte- 
rnedja, prawdziwe cacko sceniczne, 
będące 4 dowiskiem o wysokiej wa-- 
tości.

D a  słuchaczy nie oddających się 
stud.cm nad teatrem a 'w  szczególno­
ść* sąd  ttaveui z czasów. Szekspira.

było widowisko to doskonałem objaś­
nieniem, jak teatr angielski przed 
'trzystu laty wyglądał, w jakich w a­
runkach pracował i realizował genial­

ne nieraz pomysły wielkiego drama­
turga z Stratfordu.

Nie będziemy w tej chwili anali­
zować, czy młodoc aria -komedia „Po­
skromienie złośnicy1' nja mniej lub 
więcej walorów prawdziwej komedji, 
czy była rzekomym plagiatem inne:, 
zupełnie podobnej sztuki, czy przeciw ­
nie utwór Szekspira dostarczył mate­
riału do innego plagjatu; zostawiamy 
t e  spory do rozstrzygnięcia n aszym  i 
obcym, dawniejszym i współczesnym 
szekspirologom

Nas interesuje przedewszystkiem 
forma w jakiej insoenizator podał t&n 
Utwór widzowi z czwartego dziesiąt­
ka dwudziestego wieku, by go1 nie 
znudzić długiemi nieraz tyradami, 
iićznemi dygresjami i charakterysfcycz- 
uemi dla Szekspira dodatkami (np. po­
pisywanie się znajomością języków 
klasycznych) — a nie: uronić nic z te­
go. co dosadnie charakteryzuje autora 
i daje pojęcie o jego twórczości w  za­
kresie komediowym.

Przyznać trzeba z pełniem uznaniem 
że usiłowania p. Białkowskiego zosta­
ły uwieńczone pełnym i zasłużonym 
sukcesem.

Związał on prolog, osnuty na zna­
nym motyw, e choćby naszej Tstófidji 
Baryki „Z chłopa król“, z właściwą 
komedją, przegrodził poszczególne akty 
komedji krótkiemi, jntere.su jącemi in­
termediami. skondensował akcję tak, 
że dał widzom tyiko jedną, niezbyt 
wielką przerwę, i wbrew pesymistycz­
nym przewidywaniom zakończył spek­
takl w  niespełna trzy godziny, nie o- 
slabiwszy ani na chwilę zaintereso­
wania widowni, k-óra/- oszołomiona

wartką akcją, wprost ni® m iała czasu 
zastanawiać się nad skrótami, trafno­
ścią czy nietrafością parafraz i inter­
mediów, lecz podążała szybko za pro- 
logusem — inscenizatorem .'

Był to prawdziwy majstersztyk re­
żyserski:

Stać się to mogło naturalnie tylko 
dzięki oprawie, jaką d ’a w duw iska 
było prawdziwe; autentyczne podwó­
rze gospody, na którem wędrowna 
trupa rozbiła swą przenośną scenkę. 
Na scence tej, przy pomocy wywie­
szanych na tablicach napisów ozna­
czających zrmanę miejsca akc ji—  ro­
zegrała się komedia poskromienia zło­
śliwej Kasi wobec zgromadzonych 
słuchaczy, osób i  prorogu (Kapka, paź, 
lord d dworzanie). W  ten sposób nie 
było przerw, nie było tak licznych u 
Szekspira zmian dekcracy] w dziśiei- 
szern pojęciu — była ciągłość ak<vi 
i był ży\yy, a Instruktywny Obraz te­
atru szekspirowskiego.

, Na scenie tę dniało życie a barw .1 ość 
strojów i dyskretna w odpowiednich 
miejscach muzyka donełniałyi tej slur- 
monizowąnueij całośc.. A była to całość 
bardzo ciekaw a; zdaje się, jedyna do­
tąd  na scenach polskich próba odmien­
nego niż dotąd ujmowania sztuk w ie’- 
kiego dramaturga, próbą powiedzmy 
otwarcie, zupełnie udatną i szczęśliwą 
mogącą służyć za' wzór rozwiązania 
trudnego problemu interpretacji sztuk 
szekspirowskich,'

Oryginalnemu opracowaniu scenicz­
nemu odpowiadała w  całej pełni dcr 
skonała gra artystów z dyr. Osterwą 
jako Petrucchi<e‘m i Hanką Ordonówną 
jako Kasią, Szlachetny zwykle swój 
patos przetopił tym razem "dyrektor 
Osterwa w pełne stanowczości, ener­
gii, ale i umiaru rozkazy ' chytre for­
tele mające na ce^u ujarzmienie złej

Kasi. P. Ordonówna nie była m o że  ta 
jędzą - sebutnicą, jaka wyziera z 
szy szekspirowskich, niemniej jednak 
dal!a interesującą kreację kobiety 
złośnicy, dającej się jak wosk urabia* 
energicznemu świadomemu celu m 
żonkowi.

Obok nich sympatyczną arę stw* 
rzyli pp Starkówna (Basia) i Hlerovi' 
skl (Lucjan).

Całą galerję doskonałych typ 5 
dali pp. Wroński (Baptysta), Solar^* 
(Hortesio). Kułakowski (Gremio), Pa' 
gowski (Blondelo), Syroczewskl (n 
w a figura: kuzynek Ferduś), Woźcu; 
(Franio), Turski (Vicinio) Moarzews 
(komiwojażer). Biliżanka (wdówk-fh 
Wojteękl jako Lord.

Osobne pochlebne wzmianki -nale^J 
isię pp. Kondratowi iako Kapce (y". 
chłopa pan“), —■ który stworzył. ni?' 
przejaskrawioną, interesującą posty  
pijanego szewczyny, oraz p. Stasze^" 
sklemu za pełną życia postać Grun'P' 
Miłym paziem, do którego umizga s 
Kapka w dodanych intermediach. byl£- 
p. Dywińska. Niezawodny zawsze w*- 
iteran sceny krakowskiej p Genowy 
dał miłą postać sługi Kertyza. Sam \:V 
soenizator p. Białkowski wziął dla si 
bie pozornie nieznaczną ro1ę Prorognsa 
Stw orzył z niej jednak istne cacko-

Podkreślić trzeba jeszcze jedn"' 
wielki umiar artystów, którzy w wid*?' 
wisku. nastręczającem tyle momentó^ 
do przejaskraw'etnia — ani na w lr,‘ 
nie wyszli poza rarny estetycznelf 
nakazu.

Oprawa malarska prof. Frycza 
spoda, podwórze, podwójne schdd>j 
loże widzów)' bardzo pomysłowa 
naprawdę pełna smaku.

Szekspirowskiej piem.ery dyrek-ef 
teatru serdecznie jnoŹ-ną ty1ko pQ&2 
tulować * Ańtu-
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2  kxaja
^ 125-ą rocznicę urodzin 

Chopina
W dniu 22 lutego 1935 r. jako w 125 

Rocznicę urodzin Fryderyka Chopina o g. 
■0 m. 30. w Górnym kościele św. Krzy- 
H  w Warszawie będzie odprawione na­
bożeństwo. Po nabożeństwie nastąpi po­
święcenie odrestaurowanej tablicy w 
v miejscu spoczynku serca Fryderyka 

tapina, znajdującego się w tymże ko­
ściele.

Stan sekciarstwa 
na Wołynia

Na terenie Wołynia jest obecnie dwa- 
^Jście różnych sekt, liczących ogółem 
*3.096 wyznawców. Trzeba tu zazna- 
?2Vć, że ludność katolicka na Wołyniu 
Jest bardzo odporną na agitację sekciar- 

stąd sekciarze rekrutują się przeważ- 
jj1* z pośród wyznawców skłóconej wew­
nętrzni e cerkwi prawosłanej i innych wy­
znań niekatolickich.

Dla ścisłości należy zauważyć, że wy­
baw cam i kościoła narodowego (Faro- 
łowców) są przeważnie prawosławni — 
'-zesi.

Znów półmilionowe 
nadużycie

W  majątku Gidle pod Częstochową 
rusztow ano Stanisława Rzuchowskie- 
b  byłego dyrektora Banlru Spółdziel­
c z o  w  Sosnowcu. Rzuchowski w raz 

^ Felicjanem Wieczorkiem, prezesem 
^rządu tegoż banku dokonał szeregu 
P*dużyć, narażając bank na straty oko- 
® Dó! miliona złotych. Wskutek tych 

^alwersacyj bank ogłosił nlewypiacal- 
a setki jego klientów poniosły wiel 

10 straty.
Wiećzorka aresztowała policja w  So- 

^owcu, gdzie się ukrywał.

KURJER LWOWSKI z dnia 20 lutego 1935 Str. 5

Reklamować się
to znaczy

wiece] sprzedawać!
kronika przemyska

Ku czci Ojca św.
k Przemyśl uczcił 13-lecie pontyfikatu
aPieża Piusa XI uroczystościami, kló- 

odbyły w  niedzielę 17 bm. W  go- 
żhiach rannych odbyło się nabożeń- 

j..^o w Katedrze. Kościół był wypeł-
Po brzegi, a obok tłumów wier­

c h ,  uczestniczyły w nabożeństwie 
C2ty sztandarowe organizacyj. 

l popołudniu odbyła się w sali „So- 
^ *a“ imponująca Akadem ja urządzona 

Akcję Katolicką. Po hymnie pa- 
g ®skim odegranym przez orkiestrę 
^P* P; bardzo głębokie i pełne treści 
 ̂ mówienie wygłosił radny narodowy 

ta Kropnski, któremu za znakomi-
niowę podziękowano burzą oklasków. 

t śstąpify pierwsze produkcje chóru ka­
r a l n e g o  pod kier. ks. mgr. L«wkowI- 

a  następnie sola skrzypcowe p. p. 
o w CZyca * Zobomiaka. Wspaniały 
Jy^bód, zamknął podniosłem przemó- 

nie,Tn ks. biskup Barda.

-SKAZANJE ŻYDOWSKIEGO PIE-
Zał Kędzia wodzki Noskowski ska-
3 f Piekarza żydowskiego Bergera na 
O^iosiące aresztu z zawieszeniem.

kartenie wnosił urzędnik podatko- 
C|.j Tarnawski, na którego Berger rzti- 

Podejrzenie, że w niewłaściwy spo- 
k»  ^ t^ P ił z zapłaconym rzekomo na 
sj5° r?ce podatkiem. Berger tłumaczył 

Pamięci, bo okazało się, że 
IŁ wpłacił innemu urzędnikowi.

0 JESZCZE O NAPADZIE. Pisaliśmy 
r ^ aPadzie hokeisty „Polonii** Kałama- 
(I0 ” a sprawozdawcę sportowego .,Wia 
V m°ści Przemyskich" p. Jana Wójto- 

b* Ok&znje się, że Kałamarz zma- 
ila5lOWjł T>* Wójtowiczowl twarz, a 

rfama* 0111 kośó nosową. Ofiąra 
Prz®bywa w szpitalu, a Kata- 

którego napad wywołał po w- . 
t i ^ ne Oburzenie, zajęła się prokura- I

na Kluh radnych narodowych
Jak już doniosła PAT-iczin®., w  dniu 

16 bm. odbyło się w  Poznaniu posie­
dzenie Rady Miejskiej, które przyniosło 
sensację w  postaci zasłabnięcia radne­
go Klubu Narodowego, taż. Górnickie­
go. Powodem tego wypadku było nie­
zwykłe zachowanie się komisarycznego 
prezydenta m. Poznania płk. Więckow­
skiego. który wszystkiemi slam j dąży 
do wzmocnienia pożyci) klubu „sana­
cyjnego" w  radzie miejskiej, co jest 
jednym tylko fragmentem akcji, zmie­
rzającej do unicestwienia decydującego 
wpływu, jaki na bieg spraw miejskich 
winna mieć większość narodowa w  ra ­
dzie, obdarzona zaufaniem obyw atel­
stwa Poznania.

Komisarz Więckowski po starannie 
opracowanej i silnie umotywowanej 
deklaracji KI, Nar., dotyczącej finansów 
miasta, zamiast dać na ' nią rzeczową

odpowiedź, napadł gwałtownie na Klub 
Narodowy, krzycząc głośno 1 wyma­
chując w  powietrzu teczką z papierami.
Radni Klubu Nar. wobec tego, iż postę­
powanie p. Więckowskiego w odniesie­
niu do większości narodowej w radzie 
uniemożliwiło wszelkiego rodzaju pra­
cę, opuścili salę na znak protestu przy- 
czem radny inź- Górnicki tak się tem 
wszystkiem przejął, że dostał ataku 
sercowego. W lecznicy an!ejsk*ej stwier­
dzono, lż wskutek silnego wzruszenia 
uległ on niedowładowi prawej części 
cała.

Opinja publiczna w Poznaniu jest 
zdania, że p. Więckowski nie nadaje 
się na swe stanowisko, ponieważ jest 
na terenie rady stroną, a nie czynni­
kiem, który jest obowiązany do bez­
stronności-

„Bezpartyjny" rozdział pracy
Szycie dla wojska a „sanacja" w Komarnie

Piszą nm z Komarna:
Szycie drelichów i bielizny wojsko­

wej w Komarnie przydzieliła Iniendan- 
tura w roku ab. „Żw. Pracy Ob. Kobiet1*. 
Dla jakich powodów w  bieżącym roku 
wymieniony Związek przydziału tego 
nie otrzymał, nie będziemy tego bliżej 
roztrząsać. Dość, że materjał na 7000 szt. 
bluz drelichowych i bielizny otrzymał 
istniejący tu od roku „Strzeelc1* z obowiąz 
kiem odpowiedniego rozdziału materjału 
między tut. niezamożne niewiasty bez 
różnicy wyznania i narodowości.

Tymczasem jeszcze przed nadejściem 
transportu zaczęły krążyć pogłoski, że 
dziewczęta zrzeszone w S. D. S. tutej­
szego ;;Sokołai‘‘ nie dostaną szycia, co 
więcej, że dziewczęta te, dlatego; iż 
brały udział w  „Opłatku1* (!) urządzo­
nym przez ;;Sokół‘\  będą wykluczone 
od szycia, a tem samem pozbawione tak 
im potrzebnego w  tych ciężkich czasach

zarobku.
Nio chciano temu wierzyć. A jednak, 

gdy zgłos;ły się członkinie ;;Sokoła“, i'o 
gdy zgłosiły sto członkinie ;;$okoa“, to 
najpierw kazano im podpiąć  jakąś de­
klarację, a potem... przydzielono im kon­
tyngent o połowę mniejszy, aniżeli in­
nym.

Jakżeto?! W 'ęc Polki z polskiego 
;;Sokoła“ w mniejszej mierze zasługują 
na poparcie, aniżeli ;;ukratnki“ z ^ukra­
ińskiego'* Sokoła lub żydówki z Trumpel 
doru? Czy ;;ukraijiki“ z ;;ukraińskiego“ 
Sokiła i żydówki z Trumpeldoru to bar- 
dz'cj państwowotwórczy i lojdniejszy 
element, aniżeli Polki z po lsk iego ,;;$o  
koła", noszące w dodatku te same na­
zwiska, co komarnRiiScy Icgjoniści z 
r. 1914?

Czekamy na wyjaśinenie.
Kom.
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D O  H I S 2 P A N J I ,  RMMERĘ
Zdąża wiosenna wycieczka morska, która wyruszy 
z Gdyni  5 k w i e t n i a  i powróc i  po 24 d n i a c h

Niezapomniane wrażenia i idealny wypoczynek w kom­
fortowych warunkach podróży na gruntownie prze­
budowanym statku „KOŚCIUSZKO* czynią^ z tej 
wycieczki specjalną atrakcję. Ceny od 5 3 0  zł.

Informaej* i sprzedaż b iletów :

GDYNIA—AMERYKA
LINJE ŻEGLUGOWE 8 .  A .

Warszawa, Plac M ałachowskiego 4 
Lwów, ul. Kaparnilca 3, Rzeszów, al. G rottgera 20

oraz Biura Podróży 355

■

Inwazje elektryczne w atmosferę ziemi
Lekarze zwrócili już dawno uwagę 

na dziwny fakt, iż w pewnych określo­
nych dniach normalny procent śmiertel­
ności wykazuje określoną i to znaczną 
zwyżko- Łączono to ze specjalnym 
wpływem otoczenia i pewnemt zmiana­
mi ć tmo sferycznymi, — wszystko to 
jednak obracało się dotychczas w  grani­
cach przypuszczeń.

Nowe światło na to zagadnienie 
rzuciły obserwacje i badania prowadzo­
ne systematycznie od stycznia 1928 od 
końca grudnia 1934 przez dwóch leka­
rzy niemieckich. Rozporządzali oni 
bardzo bogatym materiałem, zbadali bo­
wiem dokładnie 36 tysięcy wypadków 
śmierci w  Kopenhadze i 4 tysiące wy­
padków w Zurychu.

Wyniki badań tych były identyczna. 
Stwierdzono, że istnieje stały okres 
27-dnJowy, w którym występuje naj­
silniejsze natężeni wypadków śmierci.
Okres ten odpowiada dokładnie cza­

sowi obrotu słońca dokoła swej osi, w

tym czasie następują na powierzchni 
słońca gwałtowne, krótkotrwałe erup­
cje, pociągające za sobą silne zabu­

rzenia i burze magnetyczne na kuli 
z’emski ej.

Otóż przy każdej tego rodzaju bu­
rzy magnetycznej obserwować się da­
wał wyraźny, silny wzrost śmiertelności 
przedewszystkiem u ludzi nerwowo i 
umysłowo chorych.

Następnie wzrasta śmiertelność spo- 
wodu chorób układu krwionośnego, a w 
kilka dni później dopiero wśród ludzi 
cierpiących na choroby dróg oddecho­
wych.

Badacze doszli zatem do wniosku, 
że istnieje ścisły związek między zwięk­
szeniem się okresowem śmiertelności, a 
działaniem tych erupcyj słonecznych na 
magnetyzm z itm l  Utrzymują oni, że 
podczas podobnych erupcyj odrywają 
się od powierzchni słońca drobniutkie 
cząstki, które przy sprzyjających oko­
licznościach dostają się na kulę ziemska.

powodując tzw. inwazję elektryczną, 
oraz silniejsze lub słabsze „burzę mag. 
netyczne'*.

Fatalny wpływ tych zaburzeń ko­
smicznych udziela się za pośrednictwem 
ultra - kórtkich fal. Hertza..

Teorja, wysunięta przez niemieckich 
lekarzy, a opublikowana wraz z całym 
materiałem w poważnem fachowem 
piśmie, wywołała ogromne zaintereso­
wanie i jest przedmiotem dalszych ba­
dań na tem polu.

Straszna „czarna wdowa91
W południowo - zachodnich Stanach' 

Ameryki Półn. żyje pewien gatunek ja­
dowitego pająka, zwany Latrodectus 
mactans.

Znany on jest jednak bardziej pod 
popularną nazwą „czarnej wdowy** 

(black widów), dzięki niezwykłym oby­
czajom tej odmiany. Mianowicie sami­
ca pająka, której tułów dochodzi do 
15 milimetrów długości, niejednokrotnie 
w przytsępie dobrego humoru i wyjąt­
kowego apetytu zjada mniejszego J 
słabszego od niej samca. \

„Czarna wdowa** stała się prawdz!-' 
wym postrachem i groźną plagą tych 
okolic A. P. Rozmnaża się niesłychanie 
szybko (jedna samica składa przecięt­
nie po 600 jaj co roku), a znalezć jaj 
można wszędzie. Nietylko pod głaza­
mi, między gałęziami drzew, ale nie­
rzadko i w mieszkaniach.

„Czarna wdowa" jednem ukłuciem 
zabija błyskawicznie duże owady, 

chrząszcze, a nawet' młode myszy, któ­
re wpadną w usnutą przez nią, gęstą 
i mocną sieć.

Nierzadko jednak atakuje 1 człowie­
ka, a ukłucie jej wywołuje objawy 
poważnego zatrucia. Notowano nawet! 
niejednokrotnie wypadki śnrerci

Toteż mieszkańcy tępią bezlitośnie 
groźną „czarną wdowę". Poznać 
zresztą nie trudno: tułów czarny, lśn!ą- 
cy, pokryty krótkiemi włoskami, P o ­
siada p o  stronie brzusznej charakte­
rystyczną żywoczerwoną plamę.

7Za lali dnia

Niewielu, zdaje się, obywateli Rzplitej 
wie o istnieniu „Głosu Monarchisty**. A 
jest taki i nawet ostatnio ogłosił dane, 
dotyczące dwóch kandydatów: elektów 
do tronu polskiego. Oto oni:

„X-że Cyryl Xiążę Presła va, brat 
Cara Bułgarskiego i X-że Karol; i Hrabia 
Flandrji, brat Króla belgijskiego. X-że 
Cyryl Bułgarski, urodzony w 1895, liczy 
więc 40 lat, jest rzymsko-katol. wiary 1 
stanu wolnego. Przemawia za nim to, 
to, że urodzony i wychowany w Buł­
garji, posiada język bułgarski, więc pol­
ski łatwoby posiadł**... Bardzo ważnym 
momentem jest to także, że ojciec X-cia 
Cyryla Fegflynand b. Car bułgarski jest 
bardzo majętny, odziedziczywszy więc 
majątek po ojcu n ie  b ę d z i e  l i c z y ł  
w y ł ą c z n i e  na l i s t ę  c y w i l n ą .  — 
W końcu dla całych K r e s ó w  osoba 
jego brata Car a  bułgarskiego, miałaby 
s p e ej a 1 n y y ur ok.  Książę Karol 
Belgijski... języka polskiego jako sto­
sunkowo młody człowiek, mógłby się 
jeszcze nauczyć. Za nim przemawia 
jeszcze ten moment, że mógłby może 
wnieść Polsce k a w a ł e k  K o n g a  
b e l g .  i tym zrobić Polsce początek 
kolonji**...
Jak z powyższego widać, oba] kandy­

daci mają niebyl jakie referencje; jeden 
chowa w zanadrzu perspektywę spadku 
i wystarczy mu... tylko lista cywilna (nie. 
wiadomo tylko w jakiej wysokości) — 
ponadto byłby atrakcją dla kresów, po­
wiedzmy Polesia... jako „brat Cara buł 
garskiego**. Tu jednak naspwa się wsza­
kże wątpliwość, czy koniecznie musimy 
szukać obcych bogów? — mamy wszak* 
że C a r a  p o d  b o k i e m ,  bo w... Sejmie.

Drugi kandydat „ m ó g ł b y  m o ż e  
wni e ś ć **  jakąś tam bagatelę Polsce w 
posagu, jakieś ćwierć Konga z kością sło­
niową, djamencikami, złotym piaskiem 
et catera: „Mógłby“, ba, aie czy zechce? 
Także atrakcja.

Cyryl — czy Karol?
„Nie miała baba kłopotu**..

TADDY
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Gdzie i co kupię?

F U T R A
. . .  J  nawadamski* i mą. 

■kie, era*. WM?. przeróbki według naj­
nowszych X*pBa 1 ^ k o n u i#  tanio i solidni# 
Magazyn I * rseownia Futer Aleksandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 ta l 57.04. 1175

WszeRkle KS9AZKI, czasopismu 
w KSIĘGARNI

GUBRYNOWICZ i SYN
Plao Katedralny LWÓW

Wszystkie książki pelskia, także w język* za- 
(ran. Złażenia z prowincji edwrot, p»szt<

K rt legi bezpłatnie. 1979

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI

Środa 20. 2. g. 7.30 „Krzyk" 
Czwartek 21. 2. g. 7.30 „Krzyk" 
Piątek 22. 2. g. 7.30 „Krzyk"
Sobota 23. 2. g. 7.30 „Krzyk" 
Niedziela 24. 2. g. 12. w poł. Teatr dla 

dzieci, g. 3.30 „Rozkoszna dziewczyna" 
Ceny najniższe, g. 7.30 „Krzyk".

BIELIZNA POŚCIELOWA
doborow e materj. wykoaan. najsolidn. 

najaewaze modele, ceny bezkonkur.
Józef Nowak pU M„i..w 6

TEATR ROZMAITOŚCI
środa 20. 2. g. 7.30 „Mój kochany 

głuptasek".
Czwartek 21. 2. g. 7.30 „Obrona Key- 

sowej"
Piątek 22. 2. g. 7.30 „Obrona Keyso- 

wej". !
Sobota 23. 2. g. 7.30 „Mć. kochany 

głuptasek".
Niedziela 24. 2. g. 7.30 „Obrona Key- 

sowej-"

BIELIZNA ZIMOWA
dla Pań i Panów oraz orygin. wyroby 

P r .  Jsegera niżej cen fabrycznych
Józef Nowak pl.M ariacki*

REPERTUAR SALI KONCERTOWEJ
P'ątek, 22 luitiego G. F. Haendla:

„Mesjasz", oratorium w 3 częściach.
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: Córka generała Pankratowa, 
Nora Ney.

ATLANTIC: „Julik?" (Das Lied der Pu­
szta) Gitia Alpar Tibor v. Halmay.

ADHJa : W pogoni za szczęściem i Scho­
wajcie swoje smutki.

CASINO: Joan Crawford jako uwodzidel- 
ka.

COLOSSEUM: „Niebezpieczna piękność, 
rewja Tempo-tempo.

CHIMERA: „Zmiana serc" z  Jeanette 
Gaynor. *

GRAŻYNA: „świat s.'ę śmieje" oraz „So­
wiecka komedja".

KOPERNIK: „Piotruś" oraz Flip i Flap 
w krainie marzeń.

N o w o ś ć
zere ik ranew e kino

C H I M E R A
ul. Akademicka 8
wprowadza ed dziś

Zniżkę  cen
w stępu w aa ttę p  ferm ie:

J E D E n  B I L E T  zskepiony
aa esta ta i seaas od godz. n a  H  n c riD U
20*45 (845) jeat ważny l i i i f c l j J U l i y  

O becny program  : Film F aza p t.

„Zm iana s e rc 11
Janet Gaynor - Charles Farel
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MARYSIEŃKA: „Żywy zastaw" oraz „So­

wiecka parada sportowa".
MUZA: Stworzona do całowania.
MIRAŻ: Wesoły tydzień Szóke — Sza­

kali.
PAŁACE: Czarna oerła — Bodo-Reri.
PAN: „Tu rządzi humor" Flip i Flap, Mic- 

key Mouse, oraz „Tajemmce salonu 
piękności". I

PASAŻ: Nieczynne.
PAX: Pod T w jn  Obronę, dodatek kres­

kówki

Paraija św. M. Magdaleny w hołdzie Ojcu św.
(w.) Staraniem Akcji Katolickiej przy 

parafji św. Marji Magdaleny odbyła się 
w niedzielę, 17 bm. w sali parafjalnej u- 
roczysta Akademja ku czci Ojca św. Piu­
sa XI. Pięknie przybraną salę, w której 
na naczelnem miejscu widniał portret Oj­
ca Chrześcijaństwa, wypełnili po brzegi 
parafjanie.

Akademję rozpoczął „Hymn papieski", 
odśpiewany przez chór parafjalny, po- 
czem p. Wacław Urbański, sekretarz Kat. 
Stow. Mężów, wygłosił okolicznościową 
deklamację. Następnie p. radca Józef 
Skwarczyńskl, prezes K. S. M., wygłosił 
głęboko ujęty odczyt, w którym przed­

stawił chwilę założenia przez Chrystusa 
Pana Kościoła św. i ustanowienia insty­
tucji papieskiej, oraz omówił działalność 
obecnego Ojca św. Piusa XI., zwłaszcza 
na polu Akcji Katolickiej. Skolei nastapiła 
deklamacja p. Stefanji Leszczyńskiej i 
produkcje chóru parafjalnego.

Na zakończenie przemówił do zebra­
nych proboszcz parafji, Ks. Kan. Dr. Ge­
rard Szmyd, który podziękował naprzód 
wszystkim wykonawcom za współudział 
w Akademji, a następnie prosząc Boga o 
błogosławieństwo dla swej parafji, ży­
czył jak najlepszego rozwoju parafialnej 
Akcji Katolickiej. i ' ■ i

HERBATKA TOWARZYSKA 
STRONNICTWA NARODOWEGO 
Odbędzie się w  czwartek, 21 lut** 

gc br., o godz. 19-tej, w  lokalu prZ3j 
ul. Piłsudskiego 11. W  czasie herbatki 
referat pt ,,Zmierzch Europy1* wygl°sl 
Senator Dr. Stanisław Kozicki. WstęP 
wolny dla członków \  wprowadzony^® 
gości.

Zwycięstwo szkoły lwowskiej
na międzynarodowym konkursie

Piszą nam z m iasta: !
Średnie szkolnictwo połskie, ściślej 

lwowskie, zdobyło na konkursie F.I. 
D.A.C-u w  Paryżu drugą nagrodę za 
pracę konkursową pt. „Na jakich pod­
stawach powinien być zbudowany pc*- 
kój zapewniający bezpieczeństwo". Na 
grodę tę zdobyła uczenica VIII ki. gim­
nazjum SS. Urszulanek we Lwowie, 
Zofja Kreiterówna.

Zakład Naukowy SS. Urszulanek, 
do którego, nagrodzona uczenica uczęsz 
cza, obchodził w niedzielę 17. 2. bn; 
uroczystość wręczenia nagrody, która 
odbyła się w obecności Matki Gene­
ralnej Zakonu, grona nauczycielskiego 
i wszystkich uczenie Zakładu.

Kierowniczka Zakładu w treści­
wych słowach podniosła znaczeu e 
przyznania z pomiędzy wielu narodów 
tej nagrody Polsce, poeze-m w gorą­
cych słowach życzyła nagrodzonej u- 
czenicy powodzenia w  dalsz-em życiu 
i skutecznego działania w utrwalaniu w

naszym narodzie prawdziwych ' zasid  
pokoju.

Również przedstawicielki organiza- 
cyj szkolnych złożyły swe; wyróżnio­
nej koleżance serdeczne gratulacje, 
wzmocnione łrwałą pamiątką w posta­
ci albumu, obejmującego fotografia z 
życia Zakładu.

Laureatka, p. Zofia Kreiterówna, 
dziękując przedewszystkiem Matce 
'Przełożonej i Gronu Nauczycielskiemu 
za wpojone zasady i kierunek naucza­
nia podkreśliła zasługę nauczycieli 
historii p. Wiszćwny. która skierowa­
ła ją na właściwą drogę poznaw ana 
fnstor.i i wysnuwania z przeszłości 
wniosków dla życia współczesnego.

Na zakończenie p. Kreiter ojc?e*c 
■laureatki, w pełnych wzruszenia sło­
wach, skierował w yrazy podzięki pod 
adresem Zakładu, oraz podniósł za­
sługi SS. Urszulanek na polu wycho­
wania Polek obywatelek, przejętych 
piaw dziw ą miłością Ojczyzny.

Uczestniczka.

Otrzymujemy następujące pismo: 
„Jako miłośnik i hodowca kaktusów 

zwrócić muszę uwagę na zabawną gaffę, 
popełnioną przy wystawieniu sztuki Wi- 
nawera w Teatrze Rozmaitości.

Bohater tej sztuki przynosi ze sobą 
w doniczce mały kaktus, nazwany pom­
patycznie „Królową nocy". Otóż kaktus 
ten, kształtu kulstego, nie ma najmniej­
szego podobieństwa do odmiany zwanej 
„Królową nocy" (Cereus grandlflortis).

Ten ostatni jest mniej lub więcej wy 
sokim krzewem o licznych rozgałęzie­
niach siedmio- lub ośmio-bocznych. W oj­

czyźnie swej (AmtryKa środkowa) wyra­
sta w potężne, wysokie i grube drzewo;
u naś ftie" dochodzi tej wysokości, a gałę­
zie jego, dość słabe i łamliwe, musi się 
z reguły podtrzymywać * odpowiedniemi 
podpórkami.

Kaktusy kuliste, tej formy jak widzie­
liśmy na scenie, to zupełnie inne gatunki 
z grup Mamlllaria lub Echinocactus, do­
brze źnane riłSszym hodowcom.

drobiazg to, ale naieżato się jednak 
posadzić kogoś, znającego się na tych tak 
u nas od paru lat popularnych roślinach".

Zdarzenia i wypadki
(—) SZOFER, KTÓRY JEŹDZI CHO­

DNIKIEM. W dniu wczorajszym szofer 
auta nr. 8413, wjechał na chodnik w ul. 
Kopernika i w yw ołał wśród przechodniów 
nieopisaną panikę. Szczęściem karygodny 
występ szofera, który nie umie panować 
nad kierownicą nie spowodował tym ra­
zem ofiar w ludziach.

RAJ: „Śluby ułańskie".
STYLOWY Melodje cygańskie oraz rew­

ja.
ŚWIT: Markiza Yorika i 10-ty kochanek 
SŁOŃCE: „Szanghaj-Express" oraz rewja 
WANDA: „Quo Vadis".

KOMUNIKATY TEATRÓW 
MIEJSKICH

W TEATRZE WIELKIM dziś o go­
dzinie 7.30 świetna sztuka włoskich auto­
rów de Stefaniego i Cerrio „Krzyk". Nie­
zwykłe napięcie dramatyczne tej sztuk', 
koncertowa gra artystów, i zupełnie r :e- 
przeciętne bogactwo wystawy ściągają 
codziennie do Teatru Wielkiego tłumy 
publiczności.

TEaTR ROZMAITOŚCI gra dziś o
7.30 świetną komedję Ntrca i Meyera, 
która ukazuje się po raz przedostatni na 
scenie vtego Teatru. Doskonały dowcip i 
żywa akcja zapewniały, tej sztuce dłu­
gotrwałe powodzenie.

POPOtUDNIÓWKA NIEDZIELNA W 
TEATRZE WIEŁ LIM. W niedzielę o g.
3.30 ukaże się po raz ostatni tak popu­
larna wśród szerokich sfer publiczności 
komedja muzyczna Benatzkiego . Roz­
koszna dziewczyna" w obsadzie premje- 
rowej. .Ceny najniższą, ■

(—) NIELUDZKI WŁAŚCICIEL KO- 
NIA. Policja aresztowała wczoraj Izaka 
Friehausa (ul. Hermana, 1. 28), który sa­
mowolnie zdjął plombę z rannego konia, 
by użyć go do prący.

(—) PRZYSZEDŁ BEZ PALTA, WY­
SZEDŁ WE FUTRZE. W pomysłowy 
sposób zaopatrzył się wczoraj jakiś zło­
dziej w drogocenne futro, o kołnierzu z 
wydry i ze spodem z nutri. Włamał się 
przed południem do przedpokoju Maksa 
Endego, przedstawiciela handlowego, przy 
ul. Krasickich, 1. 16. zdjął z wieszaka fu­
tro, w które ubrawszy się, zbiegł czem- 
prędzej.

W kręgu interesów 
ferzego i!) Kahanego

(—) Policja aresztowała we Wiedniu 
niejakiego Jerzego (?) Kahanego, pocho­
dzącego ze Lwowa, n5ebezpiecznegó o- 
szusta, który od dłuższego czasu graso­
wał w Austrji, skąd został wydalony, za­
opatrzył się jednak szybko w paszport 
czechosłowacki na nazwisko dra Berga i 
dalej dopuszczał się oszustw, zakrojo­
nych zwyczajnie na szerokie rozmiary. 
Kahane, który pozbawiony jest prawej rę­
ki, był mistrzem w fałszowaniu dokumen­
tów.. Posiada za sobą bujną przeszłość 
i nicjędnokrotnie ocierał się o mury wię­
zienne różnych krajów, należał bowiem 
do międzynarodowych oszóstów. Ostatnio 
sprytnie zaangażował nową przestępczą 
aferę, podszywając się pod nazwisko 
prezydenta Banku rumuńskiego, sprawa 
jednak, sprytnie zainscenizowana. zakoń­
czyła się zupełnem niepowodzeniem i mię­
dzynarodowy oszust znalazł się znów za 
kratkami

Kalendarzyk karnawałowy
23. II. Tradycyjny Wieczór K arnaw a 

łowy Historyków w salach Mieszczańskie 
go T-wa Strzeleckiego (Kurkowa 23 a)* 
Początek 21.30. Jazz Fronia. 10914

23. U. Bal „Rxtzmy Sierocej* w Hot®" 
lu George’a.

23 II- 1935. Koło St. Inż. urządz* 
;;Zabawę Leśników** w II. D. T. Wstęp 
ściśle za oeobistemi zaproszeniami-

2. III. 1935 Bal T. O. M. w salach Ka­
syna i Koła Literackiego. 10930

2. III. 1935. P- KI A-. „GASCCNIA" u- 
rządza Doroczna Zabaw-ę Taneczną w s** 
lach Hotelu Eurorejsklego.

2. III. 1935 Związek Stud. Architektur? 
Politechniki Lw. urządza w salach II. D« 
T. zabawę taneczną.

3. III. 1935. R ep rezentacyjn y  B a l Praw * 
ników  w  sa la ch  K aryt a 1 Kola Lit.-Art-

3. III. Dancing-baf Brygidk-irzy w 
lach Il-go Domu Teihników.

Szczepko i Tonko 
na scenie krakowskiej
Komitet budowy Muzeum Narodowego 

w Krakowie nie ustaje w zabiegach około 
zdobycia funduszów na cele tej budowy.

Po ostatnim występie Kiepury czeka 
mieszkańców Krakowa niezadługo nowa 
sensacja.

Oto dnia 9 marca urządzony zostanie 
„Źvwy dziennik" z udziałem wybitnyc 
sił literackich i artystycznych Krakowa. 
Prawdziwą jednak, a niepoślednią atrak­
cją będzie występ popularnej dziś w ca­
łej Polsce pary: Szczepka i Tońka z lwo­
wskiej „Wesołej fali".

Obaj artyści, zaproszeni przez prezy* 
denta m. Krakowa, przyrzekli z całą go­
towością swój udział w tej imprezie. O- 
czywiście, najzupełniej bezinteresownie. 
Najmilszem wynagrodzeniem będą in” 
oklaski, których z pewnością Kraków nie 
będzie szczędził tej klasycznej parze lwo­
wskich sympatycznych wesołków.

—x—
Pan Józef Bąk na widowni..*

( _ )  w  firmie B. Tempel we Lwowie 
zajęty był w charakterze agenta dola- 
rówkowego niejaki Józef Bąk, pozosta­
jący bez miejsca zamieszkania. Otóż 
wraz ze swą żoną Katarzyną w p ły n ę li  
na bystre wody, które poniosły wymie­
nioną parę aż do Niżankowic, g d z ie  W 
tutejszym urzędzie pocztowym podjęć 
na sfałszowaną książeczkę P.K.O. kwotę 
181 zł. Za oszustem i oszustką podjęła 
policja poszukiwania, które doprowadziły 
do ujęcia obojga Bąków w Husakowie* 
w powiecie mościckim. Pozatenr Bąk 
przedstawiał się jako kontroler papierów 
wartościowych.
i na terenie województwa lwowskiego ti 
różnych osób dokonał licznych kradzieży 
obligacyj, które kradł w chwili rzekome­
go ich „kontrolowania".

Bąka 1 jego żonę, aresztowano w  Hu- 
sakowie i odstawiono do dyspozycji pro­
kuratora w Przemyślu.

W kilka godzin po śmierci 
matki - zmarła córka!

’(—)' Wstrząsającą tragedję przeżywa 
od szeregu dni rodzina kolejarza Ciciń' 
skiego, w którego mieszkaniu przy ul 
Lwowskich Dzieci 1. 5. wybuch benzyn^ 
poparzył ciężko czworo osób: rodziców i 
dwie ich córki. Otóż — jak pisaliśmy —' 
pierwszą śmiertelną ofiarą bvła matk3r 
46-Ietnia Katarzyna Cicińska. W kilka go­
dzin później, wieczorem wczorajszvm
wśród okroonych męczarni zmarła star­
sza córka, Michalina, licząca 23 lat.

JaK okazało się, benzyna eksplodowa­
ła w chwili, gdy wymieniona zamierzał’ 
oczyścić swą suKienkę. Stan ojca i córk? 
młodszej, przebywających na sali szpital 
nej, nie budzi obaw.

NOWY ODCZYT LWOWSKIEGO 
BADACZA POLARNEGO

Staraniem Kasyna i Koła lit. Art. ora2 
Tow. Geograficznego w piątek, 22 bm. c 
godz. 19.30 w sali Kasyna wygłosi D1 
Aleksander Kosiba, pierwszy 'polsk? p° 
dróżnik do Grenlandji, odczyt pt; „Z p0; 
bytu na'Grenlandji*
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Bogato 
n o p a tm iy  
dalal farb 
ortyityenycli

a- lo p u tz m i
L w ó w ,

pl* Harjackl 8. 1679

ĘD£YNAR0D0W A WYSTAWA 
GRAFIKI i a k w a r e l  

P WĘGIERSKICH
^ S ie PTu-Z^ntacy n̂a wystawa grafki 
^ virskiel  zorganizowana przez Tow 

t  P^knych oraz Zw. Gra- 
H  <Jti: Lwowskich przeniesiona zostaia 

do sali wystawowej 
'Jest t uropeisktego plac Marjacki 4. 

Wystawa związku artystów gra 
®U(lapeszcie, obejmującego 

^kich n  • ^zych grafików węgier- 
ona. zwiedzającym ją mo- 

^ e n e ilai? ^ nariia się z  życiem artys­
t ę  Y21sieiszych Węgier. Krajo- 

^9TaV+ s^i- życie w  dolinie Cisy, 
skie &erystyczne typy, stroje w ęg^r- 
C2eQi© Ĉ ektura oto pobieżne w y i- 

opracowanych bardzo 
^ 8m.e 1 budzących duże zaimtere-

iffontKa KranowsKa

w5DiV uiuz<o zajiinero-
■̂ VsoV;m U ^^^dzających. W ystaw a o 
/ lą  Uziomie artystycznym go- 

^rta W stępy niskie. G-
^ czór)eSt C0|dzieninie od 10 do 7-ej
■Mr

^RladV I  RECYTACJE BERLIŃSKIE- 
. Roi T 0 0  PROFESORA
» *°w* Neofilologiczne we Lwowie
.Wetu puJp \że.Dr. Drach, lektor Uniwer- 
/ rjum erllnskiego i profesor Konserwa* 
■ f t ,N itS tfos! *1. «• o eodz. 12-ej
AHni>VerP ^ wykiad o składni niemieckiej 
ii r e c ^ ^ ’ sala KoPern5ka), o godz. 
& uni\. I  1 Poetyckie (Collegium Ma- 
'( lUUice 0 S°dz- 9-ej wykład
X^a VII O y^ow y języka niemieckiego 

z i ; .°  8°dz. 12-ej recytacje poe- 
aziedziny „poezji pracy"*

l-C y * . „  k o m u n i k a t y
(3117;,^ K Ł A D Ó W  pt. „Z PSYCHO-
Zn? ^niw * Narząd Powsz. Wykła-

i? LiSs' 1 Poht. zawiadamia, że Dr. 
ni, cvkia> pro*- Konserwatorium, wy- 

Wykładów pt. „Z psychologji
bh,C2'vart* ierv’szy wykład odbędzie się 
J"; a fr>J i bm.; drugi w piątek, 22

*adów C w s°botę, 23 bm. Początek 
Ol. M̂ Codz- 0 godz. 19-ej Uniwersy- 

sJ^ką. \itlrszał,kowska 1. 1 p. Sala Ko- 
^ c i j ,s bO.gr. Cały cykl 1.20 zł.

^  Pol Zn^°wie płacą połowę. 
śr0de 9nTu0W - POLITECNICZNEGO. 
W Sajj bm. o godz. 18.30 odbędzie

bi,j Wł. kvui: (Zimorowicza 9) odczyt
Ł S y  zbkl.M pt* »»Studja dla proje cłu

°Wanv a wodnego w Rożnowie",
h, 2EBRALErzeźr0C2ami.
22S? ° R Y ^ n p J?AIJKOW L —
Rm^1!1- o , odbędzie się w piątek,

W ub. piątek, dnia 15 bm. odbyło się 
Walne Zebranie B. P. S. U. J. Obecni 
podzielili się na dwa obozy. Jeden obóz 
— to młodzież narodowa, drugi to zblo­
kowana młodzież sanacyjna. W dyskusji 
nad sprawozdaniem prezesa i udzieleniem 
absolutorjum zabierali głos: naczelny kan­
dydat listy narodowej kol. Mrowieć, kol. 
Trecz, Bielatowicz, oraz oraz kol. Rymar 
Stanisław, któremu kurator B. P. odebrał 
głos w chwili, gdy zaczął charakteryzo-

wać prezesa Bratniej Pomocy p. Sobonia.
Walne Zebranie miało przebieg bar­

dzo burzliwy. Skończyło się uchwaleniem 
absolutorjum dla ustępującego Zarządu, 
jednakże nie uchwaleniem podziękowania. 
Lista narodowa mimo wycofania się 30 
kandydatów w 0-statńi'ej chwili została 
zgłoszona i przyjęta, otrzymując nazwę 
listy Polskiej Młodzieży Akademie. Nr. 2. 
O dalszym przebiegu kampanji wyborczej 
będziemy informowali.

TRAGICZNA ŚMIERĆ UMYSŁOWO 
CHOREGO

Stanisław Biernacik, 1. 16. syn doroż­
karza mieszkał z ojcem w Czyżynach pod 
Krakowem. Był on chory umysłowo a 
lekarstwa jakie zażywał miały na celu 
osłabianie ataków nerwowych. Onegdaj 
zamiast wziąć lekarstwo, napił się ben­
zyny, przyczem oblał sobie ubranie. Gdy 
po chwili zbliżył się do rozpalonego pie­
cyka żelaznego stanął w płomieniach, tak 
że sąsiedzi z trudem ugasili na nim ogień.' 
Przewieziony do szpitala, niebawem 
zmarł.

DOŻYWOTNIE WIEZIENIE ZA 
MORDERSTWO

W sądzie okr. karnym w Krakowie 
przed trybunałem sądu przysięgłych za­
padł wyrok w głośnym procesie o za­
mordowanie Jana Mroza, gospodarza z 
Łąkty w pow. bocheńskim. Jako oskarże­
ni zasiedli na ławie oskarżonych Antoni 
Kukla recte Leśniak i Marja Mrozową, 
pierwszy pod zarzutem dokonania mor­
derstwa, druga pod zarzutem nakłaniania 
do zbrodni. Na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych trybunał zasądził Ku­
klę na dożywotnie więzienie, zaś Mrozo­
wą uniewinnił.

PORACHUNKI REWOLWEROWE 
MIĘDZY BAĆMI

Na tle nieporozumień rodzinnych mię­
dzy Władysławem i Juljanem Leźniakami. 
doszło do gwałtownej sceny, która za­
kończyła się użyciem broni. W czasie 
bójki Juljan Lężniak dobył rewolweru i 
strzelił w stronę brata na szczęście nie 
trafiając. Zajście zlikwidowała policja.

„SPRAWY MIEJSKIE W KRAKOWIE 
ZE STANOWISKA NARODOWEGO. Dnia 
20 bm. odbędzie się w lokalu Stronnictwa 
Narodowego (Rynek Główny. 6. I. p.) 

Zebranie towarzyskie 
(herbatka)

z referatem p. Tadeusza Mildnera pt.
,Sprawy miejskie w Krakowie ze stano­

wiska narodowego"
Początek o gbdz ;,7-ej wieczorem.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa, 20. 2. „Ptak".
REPERTUAR KINOTEATRÓW/ '

ADRIA: „£:eś-- zdobywa świat*4 
ApOLLO; Rodzina Rotszyldów. -•■t— 
ATLANTIC: Dama z Mryilln Rouge**

KINO-REWJA „BAGATELA" Rew ja p.
t. Coś dla kaźdesro 1 film: Wrogowie mai- 
lęfistw i.

KINO DOMTJ ŻOŁNIERZA. Od 21— 26 
bm. „Książe Bouboule".

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Każde­
mu wolno kochać".

SŁONKO: „Czy Lucyna to dziewczy­
na".

SZTUKA: Rewolucja * jiechu. 
PROMIEŃ: Kocha — lubi —  szanuje, 

z Loda H alam a E ut. Bodo. .
ŚWIT: „Gubernator Skałłon" (Nora 

Ney i M. Bogda).
UCIECHA: , Kleopatra"

WANDA: „Wyspa skarbów" z Wailace 
Beery i Jackie Cooper. ,

ZORZA: „Maharadża Rampuru".

§ T ?0 b̂ n p £ AIJK0w e  p o l - t o w *
**01̂ -  0 Kod/' u? odM zie sie w P^tek, 
Df w1 UlK /?;. ? w Semjnarjum Historji 
& W  $ Mlckiewicza 5 a, III p.). Na 

b i tn y m :  doc. dr. K azim ierzdoc. dr. Kazimierz

* * b i2antyń' t,u]EG0 W ^ i? £ S ? l s t w A SŁOWIAŃ- 
C y K im p o ^ Z E  W R. 1932. Wspa. 
łęt *,Pax" fp m .^tułem wyświetli dziś 
fc>łrv8eansów* rtrancl8zkai^ska 1 a). Począ- 
V s ó t a f 5dz. - ’ 6- 18 I 20-tej. Dla

<stkkh QniazrtZi wydaja Zarządy 
y seanp w7Tplazrl lwowskich. Na pierw- 

t?Py_°d 50 groszy. ,

Vł ) K^ó|1*e,C *l e r  * i e 9 °
Uo^lcłela fabrti?na p’ radcy Schleichera 
$zeZeśnie g łó w n p ^ 0̂ 1̂ SOciowej a rów-
i s>e?u zakładów dostawcy lodu dla
VsLp,tali. otóż n J n5sarsko"rzeźniczych 
^ obywa 2e SchIeicher lód swój 
łlęgnarsty’no''vie 7? U p* Demetrego na 
< °  z pełtWlą*u?y® stawu lego połączo- -
W  maKazyn *ZOno rezerwoar ście- Taenzer,

T?’ Sze2J rót Zmat’. crnentarz zdechłych Sad 
Ha Jak odhMo pSOW i t. d. -
Uo U1;r°ż°nych lrb d k ?* u ^  p> Scbleicher2 

Ałe Potrzehi,t-^,k b .sP°źywczych te-

Z W Y C I Ę Z C A D R Ó G

na Podzamczu, oskarżony o to, że dnia 
20 lutego na stacji Podzamcze podszedł 
skrycie do cysterny spirytusowej, należą­
cej do Państwowego Monopolu Spirytu­
sowego i wytoczył z niej przez wywierco­
ny otwór około 90 kg. Strażnik wypiera 
się winy i w tym kierunku, celem zbada­
nia świadków rozprawę odroczono.

Oskarżał prok. Czechowicz, bronił 
mec. dr. Jan Pieracki.

Apasze l oolicia
(s.) Schodzili się w suterynach nieja­

kiego SUssmanna. Tu planowali swoje a- 
paszowsko-złodziejskie wypady na mia­
sta. Znana trójka: Michał Matwijów, E- 
mil Sołobowicz i Stanisław Najster, wszy­
scy ze Zniesienia. Gdy policja dowiedziała 
się o tej kryjówce, .postanowiła ptaszków 
unieszkodliwić.

Ale gdy policja wkroczyła 'do nory 
Sussmanna została przez apaszy zaata­
kowana. Kopano bito stróżów bezpieczeń­
stwa, a nawet starano się ich rozbroić. 
Dopiero przybyła pomoc uwolniła policję 
z ciężkiej opresji. Trójka ta stanęła przed 
sędzią Bittnerem, a obronę prowadził dr.

S  ,Próby flaszkp komisJę 1 podał 
^ J c z  ze studifi T * y’. ale nie zeP sta. 

•'Priiria". m* Komisja uznała lód
>

’  W O w SK IEQ O  

J(s-) prJ,flerny 2e sP<rytusem

Sąd skazał Matwijowa na 4 miesiące 
więzienia, Sołobowicza na 1 rok więzie­
nia, a Najstera na 4 miesiące więzienia.

A przed sądem sttknęło 
ich siedmiu

(s.) Przed ławą przysięgłych toczy się 
trzydniowa rozprawa przeciw siedmiu 
komunistom a to Stefanowi Kamińskie- i 
mu, rei. gr.-kat. z zawodu krawcowi; ' 
Grzegorzowi Wowce, rei. gr.-kat. z za­
wodu krawcowi, Chanie Selzer, żydówce, 
pracowniczce umysłowej, Józefowi ReiS- i 
jerowi, żydowi, z zawodu robotnikowi,

studentowi politechniki, Emanuelowi Ja- 
kóbowi Planesowi, żydowi, urodzonemu 
we Wiedniu, studentowi politechniki i 
Mozesowi Balbergowi, żydowi, z zawodu 
krawcowi.

Wszyscy oni oskarżeni są o przynale­
żność do Komunistycznej Partji Zacho­
dniej Ukrainy, o przechowywanie druków 
komunistycznych, ich fabrykowanie i kol­
portaż. Przed sędziami jako dowody leżą 
liczne walizy i pakunki wypełnione bibu­
łą, maszyny drukarskie, sztandary i t. d.

Rozprawie przewodniczy r. Dworzak, 
oskarża prok. Golczewski, bronią adwo­
kaci: dr. Landau, dr. Gelb, dr. Axer, dr. 
Fassler, dr. Pańkiwskij.

Wczoraj w drugim dniu rozprawy nie 
zjawił się sędzia przysięgły p. Dyga, mi­
mo iż wyszedł z domu. Zastąpił go p. 
Babel.

Wyrok oczeUwany jest dziś lub iu- 
tro w południe.

S C O ?

i W  EPS2Y WYRÓB POLSKI 
W Y k A C Z N Y  S K Ł A D  

A  LA VlLL£ DE PARI.S

GABRYEL STARK
LWÓW. PL. MARJACK111
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urządzenia tech­
niczne służą do fabrykacji 
Aspiriny. Ze wszystkich* 
stron świata przyjeżdżają 
fachowcy, aby przyjrzeć 
się na miejscu czystości 
wykonywania i higjenicz-l 
nemu sposobowi pako­
wania tabletek Aspiriny. 
Niczyja ręka nie dotyka 
bezpośrednio tabletek.

A s p i r i n
a ła  t a b l e t k a ,  a s k u t e c z n a

Po nobycia wo wizyiłkich aptakach.

W obronie tanga
(x) Poruszzona onegdaj przez na­

szego referenta muzycznego, prof. W. 
Hausmana, sprawa tzw. koncertów 
życzeń, nadawanych przez Rozgłośnię 
'wowską, odbiła się żywem echem w 
kołach radiosłuchaczy.

Rzecz jasna, że każdy zwolennik 
„.tanga" i „foxa“ — po dokonanej 
przez prof. Hausmana dyskwalifikacji 
'tych rodzajów muzycznych — był po­
ruszony w swem sumieniu artystycz­
ne m:

— Czy w y p a d a  mu teraz ujaw« 
niać swe sympatje dla muzyki taneci- 
nej? Czy upajając się melodią „tanga", 
nie popełnia ciężkiego grzechu prze­
ciw estetyoei muzycznej?

Wątpliwości te roztrząsa list p. Lu­
dwika W ara ze Lwowa, który, w yra­
żając się z uznaniem o wstępie arty 
kułu prof. Hausmana. pisze następu­
jąco: ■ .„-ii i

„Z artykułu prof. H. dowiadujemy 
się, że większość radiosłuchaczy bio­
rących udział w  , .koncertach życzeń4', 
woli od innych form utworów tanecz­
nych tango, że żądanie ich nadawania1 
równa się bezwstydnemu obnażaniu 
duszy, pozbawionej smaku i subtelno­
ści, nie mówiąc już o  braku poczucia 
piękna (a szkoda, bo to zgnębiłoby 
mnie do reszty). Dalej p. H. dopatruje 
się wartości muzycznych w  „Rwie", 
Kbyle nie w tangu.). A potem następu'© 
cała ser ja gromów i wreszcie p. H., 
wmawia w nas, że koncert życzeń** 
jest naprawdę odbiciem stanu duszy 
tych, którzy proszą o nieszczęsne tan-' 
ga. Krótko więc, ale bardzo cios ad n e  
rozprawił się p. H. z „tangarzami". 
Jednako ile mi wiadomo, programy ra­
diowe układane są w ten sposób, aby 
mogły zadowolić wszystkich słuchaczy 
Każdego dnia część audycji poświęco­
na jest muzyce tanecznej. To też nai- 
rozsądniejszem wyjściem dla kogoś ,.o 
nadmiernem bogactwie" duszy, jest 
■zamknięcie głośnika na czas takiej a i- 
dycji. Lecz niech p. H. weźmie pod 
uwagę, że większość ogólnej liczby 
radiosłuchaczy, a mamy ich }uż w ca­
le pokaźną liczbę przeszło 400 tysięcy 
woli jednak muzykę lekką i  taneczną. 
•(Niestety! przyp. zecera).

W  jednym z  ostatnio nadawanych 
felietonów słyszeliśmy, że nawet wiel­
k i Karol Szymanowski bardzo chęt­
nie słucha najnowszych „przebojów" 
tanecznych.

Obawy o to „co pomyśli o nas za- 
granica", są co najmniej bezpodstawne. 
W wielu krajach zachodnich c kulturze 
bardzo wysokiej, muzyka lekka i ta­
neczna, przeważa w  programach raJ 
djbwych, i to bardziej, niż u. nas. Igdy^ 
b y  tylko, za to trzeba było się wsty< 
dz ć. byłoby świetnie.

W reszcie p H. zapomniał, źo gdy* 
by akcja „R aco  dla chorych" chciała 
się opierać o ludzi z tak wysoko w y­
robionym smakiem muzycznym, jak p< 
H.. — nie wytrzymałaby pewnie ty­
godnia. A to jest przecież sprawa naj­
ważniejsza".

Przytoczonym listem P- Ludwika 
Wara otwieramy dyskusję nad sprawą' 
..koncertów życzeń" — z tern. ź» jat­
ko ostatni zabierze glos nasz referent; 
muzyczny*
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1 lokaty dając się prześcignąć 

czowi. który zajął miejsce 17. jr  
Tak więc w kombinacji nie c ^\ł  

śliśmy takich sukcesów, jakich 
my się spodziewać. Doskonała 
nie mogły poprawić złej noty za s‘*
bles- .  Oczekiwany z wielkiem naprężeni
KONKURS SKOKÓW OTWARTY*#

wiele stracił na wartości spowodu ^  
talnej pogody. Z tej przyczyny njjjfLł 
organizatorowie skrócić rozbieg. 
więc rekordowych długości osia#® 
wyniki słabsze niż w konkursie s*j, 
ków do kombinacji. Zwyciężył ^  
lepszy skoczek świata Birger Ru :j 
(58'i  55.5) nota 231,7 pkt. przed sw fj. 
rodakami Raidarem Huderaonem i *\0 
łem Andersonem. Na czwartej ^  
znalazł się pierwszy zawodnik śroof^ 
wo eaorpejskf, Polak St. Marusarz* ^  
Nareszcie więc uzyskaliśmy w y s ^ ,  
wartościowy sukces. Wynik Mar1̂  
rza jest1 obok zeszłorocznego 7 ntieP^ 
zdobytego w  kombinacji na mistf* 
stwach FIS w  Solleftea, najlepszym 
go wyczynem w  jego dotychczaso^ 
karjerze sportowej.

Z innych zawodników szczeg®. 
wyróżnili się w skokach:
(Szwecja), dalej Niemiec Stoli, 
Aschenberger i Polak Br. Czech ^  
miejsce), którzy skoki swe oddali j  
nieskazitelnym stylu, budząc zacb^
10.000 publiczności. = ̂

Reszta skoczków polskich uP'lasJ/T fłj.' 
się na dalszych miejscach: A. Ma.g)(
sarz (21), Kolesar (27), Łuszczek 1* 
Ten ostatin miał jeden skok .z upadki « 
Tak więc nasi narciarze dowiedli 
wysokiej klasy w  obu konkursach* ■ 
Słusznie toż uważać można St. Ma ^  
sarza i Br. Czecha za skoczków 
norweskiej.

Ostatnia konkurencja
. MARATON '

który miał się odbyć w poniezdziaf^ 
nie doszedł do skutku spowodu 
jącej burzy śnieżnej, która wyrząd ^ 
olbrzymie spostoszenie, zasypując 
trasę zwałami śniegu.  ̂ ^

W mistrzostwach FIS raz ^  
zadokumentowali więc swą w y ż ^ i i  
Skandynawowie nad narciarzami 
kowo - europejskimi. Triumfowali ^  
W biegach, wygrali skoki. Z & 

jednak strony „niespodzianki*1 w 
ju 3 miejsca Motiza w ,,18“ ; (Dem ^  
w Garnisch Partenkinhen), Boyner {̂j 
kombinacji, a St. M arusarza w  s k ^ y .  
dowodzą jak szybko zmn'ejszył s 
stans, jaki dotychczas IdzlelH n iedo^y  
nionych ,,synów północy'1 do n a rc ^  
śr.-curopejskich.

W ynkł ostatnich mistrzostw ^  
zwiastują, jak się zdaje, początek 
ca owej ,,splendid isolatior."

nart Skandynawów, która m® 
jeszcze ciągle się utrzymuj®.

Nr .3JL

KLrUER SPORTOWY

Finlandciyk Karpplnnen, zwycięzca 
w  bjegu n a . 18 kpi- w rozgrywa­
nych ostatnio zawodach narciar­

skich w Czechosłowacji.

„Święto Zim y”  w Zakopanem
Nawiązując do zeszłorocznych tra- 

dycyj urządza Pol. Z w. Narciarski w 
czasie od 22; bm. do 1 marca br. w Za­
kopanem , ' ;‘;Święto Zimy**. Główną 
atrakcją tegorocznego ;; św ięto Ziimy“ 
będą podobnię jak; w r. ub. mistrzostwa 
Polski w narciarstwie, które zostaną ro­
zegrane w  konkurencji międzynar. przy. 
udziale zaw odn,norw eskich , szwedz­
kich oraz czołowej* klasy narciarz3r 
polskich. Fpnięważ dotychczas nie było 
wajr$uJ$ów nd zorganizowanie wielkich, 
zawoaów w kraju, przeto mistrzostwa1 
Polski będą,; jedyną okazją, która po­
zwoli zobaczyć naszych najlepszych 
narciarzy \v walce z mistrzami nart — 
Sk1 łipdynawami. Poza zawodami nar- 
ciąrsjcifimf KŚbędą się w  Zakopanem 
zawody I:jkejó*ve, oraz , zawody łyż- 
w|gn>jk!e, które również zgromadzą pad- 
żwyoztay sdna .konkurencję krajową i za­
graniczną.

* Doniosłość „Święta Zimy“ w  Zako­
panem polega ponadto na możliwości 
zorgatiizowania. taniej W ycieczki do Za- 
kolanego. Dla uczestników bowiem 
wśponrnianei imprezy wydaje Polski 
Związek Narciarski indywidualne znlżs 
ilki kolejowe z©; wszystkich stacyj PKP 
fw wysokości 66 proc. Wykupujący kar­
tę uczestnictwa opłacają za przejazd do 
;Zakopanego ulgowy bilet' kolejowy 
‘'według taryfy „B“; zaś drogę powrot­
ni odbywają bezpłatnie; przy doijź 
dzie powyżej 100 km. Karta uczestnictwa 

■upoważnia ió  wolnego wstępu na 
•wszystkie zawody narciarskie w  ra­
mach mistrzostw Polski, oraz upoważ­
nia do nabycia ulgowych biletów na za- 

.‘wody łyżwiarskie i hokejowe.
Karty uczestnictwa są do nabycia

we wszystkich Ajencjach i Oddziałach 
, P B.P. „Orbis1*; oraz Wagons Lits - 
Cook po cenie' zł. 5.— (uprawniające 

. do zniżki dojazdowej na przestrzeni do 
?00 km.), po cenie zł. 7.— • (ponad 200 
km ),

SCHAEFER ZNOWU MISTRZEM 
ŚWIATA

' BUDAPESZT. 'W 'Budapeszcie za­
kończone zostały zawody łyżwiarskie 
o rn:strzosiwo świata w jeżdzie figuro­
wej panów Tytuł mistrza świata zodbyl 
znowu bezkonkurencyjni® austrjak 
Schftefer -  423.18 punktów. Wicemi­
strze ■+: został Dunn (Anglja) 395.84, 
trzecie miejsce zajął Pataki (Węgry) 
396.22:

Opanowanie na śniegu
Co przyniosły mistrzostwa naciarskie FIS?

Międzynarodowe zawody narciar­
skie o mistrzostwo FIS, popularnie 
zwane mistrzostwami Europy, należą 
już do przeszłości- Oczekiwane z >- 
gromnem zainteresowaniem, skupiają­
ce na sobie uwagę całego sportowego 
świata, przyniosły wszystkim.., wiel­
kie rozczarowanie. \

Przyznać bowiem trzeb? ze po za­
wodach tych wiele sobie obiecywano. 
Stawała przecież na starcie śmietanka 
najlepszych narciarzy. Spodziewano 
się więc doskonałych czasów w  bie­
gach, liczono na rekordowe skoki. 
Tymczasem oczekiwana uczta spor*o» 
w a zamieniła się w heroiczna walkę 
zawodników nietyle ze soba, oo. z prze 
ciwnościami, jakie postawiła im na 
drodze do zwycięstwa natura. Przez 
cały bowiem niemal czas trwania m’- 
strzostw panowała fatalna pogoda. To; 
też zwycięża! ten k toAbył silniejszy fi­
zycznie, kto przygotowany był na 
■start w takich właśnie warunkach, kto 
dobrze wybrał smar.

Pierwszą konkurencja mistrzostw 
była

SZTAFETA
Jak wiadomo stała się ona łupem 

doskonałych Finów. Prowadząc bieg 
od pierwszej do ostatniej zmiany; 
zwyciężyli bezapelacyjnie Norwegów 
w  zupełności rewanżując się im za po­
niesioną przed dwoma tygodniami po­
rażkę w Garmisch Fartenkłrchen. Fi­
nowie) wygrali ten bieg, tak dzięki 
wyrównanej klasie swych biegaczy, 
jak i dzięki trafnemu wyborowi smaru. 
Zaznaczyć tu nleży, że smary wybrał 
im specjalnie w tym celu sprowadzo­
ny z kraju „chemik", który znakomi­
cie! zdał swój egzamin, walnie przy­
czyniając :si ę do triumfu drużyny fin­
landzkiej ! Norwegowie zaprezentowali 
się w tym biegu słabiei niż zwykle. 
Blado wypadł u nich zwłaszcza Hoffs- 
baćken. Zespół szwedzki biegł cały 
czas nizwyklo równo, we wszystkich 
etapach utrzymując się na 3 miejscu. 
7 drużyn środkowo - europejskie!^ 
najlepszymi (ped . nieobecność Wło­
chów) okazali się Niemcy, którzy za- 
jęli 4 miejsce, dystansując 8 dalszych 
drużyn.

Polacy startując bez Br. Czecha, 
którego zastąpił Berych. poważniejszej 
TOli w biegu nie odegrali. 7 miejsce, 
to dowód, źe forma naszych biegaczy 
nie uległa jeszcze poprawie.

Jeden z najciekawszych punktów 
mistrzostw

„OSMNASTKA"
wygrana została również przez Finą 
Karppinena. Powtórny ten sukces ile 
wykazał iedąk bezspornej supremacji 
Finlandii \v_r biedach. .Norwegowie bo­
wiem choć nie zajęli pierwszego 
■miejsca, to jednak o wyższości ich 
biegaczy najlepiej świadczyć może fakt

i ż w pierwsze) dziesiątce ulo rówało 
się aż 6 przedstawicieli Norweg]!, pod­
czas, gdy drug Fin. Husu znalazł się 
dopiero na 9 lokace. Wielki triumf
■odnieśli Niemcy, którzy obecnie rościć 
mogą sobie słuszne pretensje do miana 
najlepszych biegaczy w  środkowej Eu­
ropie. Z niemieckich biegaczy wyróż­
nili się przedewszystkiem Motz (3 
miejsce), oraz Bogner i Lenpold, któ­
rzy tak w sztafecie jak i w  „18“ po­
biegli nadspodziewanie dobrze.. Polacy 
zajęli daleki© miejsca: Górskj 23. Be­
rych 34, W awrytko 61, Hanatyk 70, 
Br, Czech 71 (I). St. Marusarz 93. 
Na usprawiedliwienie naszych narcia­
rzy możemy jedynie przyjąć fakt, żel 
w tych fatalnych warunkach atmosfe­
rycznych nie mogli uzyskać lepszych 
czasów ze zwględu na mały zasób sił 
fizycznych. To było powodem porażki 
°olaków i w  Garmisch Partenkirchen
1 teraz tu na mistrzostwach FIS. W y­
nik Górskiego i Berycha uważać lesz­
cz t  należy za zadowalający jednak 
daleka lokata Czecha przekreśliła z 
miejsca nasze nadzieje na zajęcie je­
dnego z pierwszych miejsc w biegu
2 łożonym.

KONKURS SKOKOW DO KOMBI­
NACJI

rozegrano podobnie jak poprzednie 
konkurencje przy strasznej pogodzie. 
Obficie padający śnieg Y  silna wichura 
dawały się dóbr ze we znaki w szyst­
kim skoczkom. Zaszczytny tytuł mi­
strza FIS w kombinacji zdobył Nor­
weg Hagen z not? 427,60. przed Finem 
Valonenem. Na trzeciem miejscu upla­
sował się Niemiec Bogner. Tak wspa 
niałym wynikiem nic może się dotych 
czas poszczycić żaden narciarz środko 
wo - europejski. Sukces Bogner a, to 
jeden <z licznych sprawdzianów przy­
gotowawczej pracy sportowej Niem­
ców, którzy na przyszłorocznych I- 
grzyskach Olimpijskich za wszelką ce­
nę nietylko chcą zdobyć palmę pierw­
szeństwa w narciarstwie środkowej 
Europy, ate i dążyć będą do wydarcia 
prymatu Skandynawom.

Najlepszy polski kombinator Czech 
zajał w kombinacji 9 miejsce. Nie jest 
w ięc to wynik najlepszy, bo przed 
n:m znalazło sie 2 Czechów. 1 Niemiec 
i 1 Austrjak. Jeśli się jednak zważy, 
żę as nasz w klasyfikacji biegu zajął 
33 lokatę, to doskonałe musiał mieć op 
by wywindować się na lepsze 
miejsce.' Czech w konkursie do kom­
binacji w  pierwszym skoku uzyskał

NAJDŁUŻSZY SKOK — 67.5 mtr.,
podczas, gdy zwycięzca Hagen sko­
czył 57 m- Drugi skok długości 57 m. 
również dał dużo punktów. Znakomicie 
spisał się także w skokach St. Maru­
sarz (63 i 65 m.), który z szarego 
końca w. biegu znaiazł się na 11 miej­
scu w ogólnej klasyfikacji. Górski 
wskutek 1 upadku spadł z 10 na 18

Otwarcie międzynar. zawodów narciarskich F. I. S. w pobliżu Smokowca (Cze- 
chosłowacja) nastąpiło bardzo uroczyście w obecności prezydenta Senatu dr. 
Souokouipa W rw szy  z lewej). Obok niego stoją: minister Dercr i przewod­

niczący E. I. S., Oestgoard.

KRONIKA SPORTOWA ^  
WILNO. Zawody narciarskie 

strzóstwę Wilna na 30 khn.  ̂
Wójcicki (WKS Śmigły) przed 
Kiewiczem (AZS) i Łabuniem
ko). .

WILNO. W  m iędzym iastow ym ^ 
czu bokserskim reprezentacja ** 
pokonała Białystok 10:4.

PARYŻ. W m sdzymlastowyttt ^  
czu piłkarskim Paryż pokonai J 
czeską 1:0.

RZYM. W m iędzypaństw ow ym ^ 
czu piłkarskim Włochy pokonały J 
cię 2:1 (2:1). Mistrz świata niezń* $  
tylko górował nad Fracją, Prż^.el^  
w drugiej połowie gra była zliP 
równorzędna. ,ś (*'

PARYŻ. W Antibes spotkały 
prezentacje rezerwowe Francji 
przyczem zwycięstwo odniosła ro 
drużyna włoska 2:1.

SZTOKHOLM. Skoczek 
Sven Eriksson, ustanowił nowy r 
skoczni narciarskiej w So-IIefte*
kiem długości 73 mtr. $ r

BERLIN Mistrzostwo boK^ij'
Niemiec zdobyła drużyna moń 
ska Rlesersee, bijąc w  finale df 
Fiissen (również Bawarja) 2:f* 

WIEDEŃ. Po niedzielnych 
kach o mistrzostwo. Austrji ^  ^  
prowidzi Rapid. który ma 5 V^}’ ^  
wagi i.ad następną skolei drufyp
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GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

■y Stow. Przem. i Kupców 
Polskich

w Lwów, 19 lutego
4]m sobotę odbyło się pełne po* 
Hiy Rady Stow. Kupców i Prze- 
■ty8 ^ e ó w  Polskich Woj. Południowo* 
^  f t e h  we Lwowie, przy współ- 

licznie reprezentowanych Od- 
p°w prowincjonalnych.

* * * * * *  Zarz. Gł. Dr. Inż. Bieńkow- 
ęfdstawił sprawozdanie z działal- 

t-°waTzyszen'ia za °kres ostatni, 
iti. * T Ja Handlowa zajmowała się m> 

oddłużeniową, sprawą &kle* 
§ L  ^bryczpych, organizacją plano- 

kredytu ratalnego. Główny na- 
kładła jednak na t‘o by przez pla- 

akcję udostępnić zorganizowanym 
Ha daj? kupno potrzebnych artykułów 
D o^^dnych  cenach i warunkach, bez- 
kljjofi1*0 Producentów, Żywą dzla- 
W ec^ r(>zwmęła Sekcja Drobnego Ku- 

branży spożywczej, która dalej 
Itif; J a*a swą hurtownię cukrową, mą-

iftj v  3 Przen,ysł0wa pracowała da- 
^z6s kle™ k u  Powiększenia produkcji 

ych warsztatów. Szczególnie 
Lwowskiego Przemysłu 

^itW?^e2o i Maszynowego zapewniło 
ganienie kilku warsztatom.

k̂i}j> _ P nałOwa organizuje wspólny

Katastrofalne zmniejszenie
opłacalności gospodarstw włościańskich

^Dóy na zasat*z*c zbiorowych

J ^ P ^ tz y s z e n ie  objęło reprezentację 
: ^z-nańskich na Województwa 

^ 'o w o  - Wschodnie.
^  Î adedstawione sprawozdanie Zarzą- 

p Przyjęła do wiadomości.
utworzenia Koła rabufo- 

> w 2 e*erowa* m- Mieczysław ZaJos- 
^ r a t  wygłosił p. Zygmunt! Drze- 

%  nl dyskusji, w  której zabierali 
^• r?a?°w ie Dziekan dyr- Guzeckl, 
A tą k ^ k k i ,  Schramm J. Macieboćh, 

Dr* Bieńkowski i imieniem Oddz. 
^'^ąfcj^skiego p. Marks — Rada u- 

$Ml U l W n i e  rabatowego.
Owocarska. Rada uchwala 

^sa(j!?Ie spółki owocarskiej. Ustalono 
4e udziały spółki powinny być 

rę^ r Ione Przedewszystkiem zalaite- 
, " * 0  kupcom detajlistom by w  

^o-u/8. stworzyć dla nich własną

(g) Uzupełnieniem poniekąd obrazu 
w si polskiej, naszkicowanego przez p. 
ministra rolnictwa Poniatowskiego w 
przemówieniu na plenum Sejmu w 
dmiu 8 lutego br. jest siiódme kolejne 
sprawozdanie Wydziału Ekonomiki P jI 
sklej Drpbnych Gospodarstw Wiejs­
kich Państwowego Instytutu Nauko*- 
wego Gospodarstwa Wiejskiego w Pu­
ławach pt : Badania nad opłacalnością 
gospodarstw włościańskich.

Zgóry zaznaczyć winniśmy, że po­
niższe cyfry pochodzą z  gospodarstw 
zasobniejszych, lepiej zagospodarowa­
nych. że więc stosunki na wsi polskiej 
przedstawiają się daleko gorzej. Ale 
i te cyfry dają pojęcie k> tem, jak się 
kształtuj© życie gospodarcze w  tej gra 
pjei ludności, która stanowi około 75 
proc. ogółu mieszkańców kraju.

Sprawozdanie to obe/muie rok go- 
'spodarczy 1932—33. a więc od 1 lipca 
1932 do 30 czerwca 1933 r.

Jest to więc czwarty rok kryzyso­
wy, a sprawozci anie zawiera wyniki 
rachunkowości z 417 gospodarstw. Za­
wiera ono dane. obrazujące wielirą 
różnicę pomiędzy cenami, otrzymywa- 
nemi przez rolnika za wytwarzane 
produkty, a płaconem} przezeń za ar­
tykuły nabywane, oraz ciężarami, p >  
noszonemi przez rolnictwo z tytułu 
świadczeń publicznych i  prywatnych.

W porównaniu z okresem przedkry- 
zysowym zniżka cen spowodowała 
obniżenie przychodu surowego o ftO 
proc., a dochód rolniczy, mający po­
kryć wszelkie potrzeby rodziny, go­
spodarcze i wydatki na inwestycje i 
spłatę długów uległ spadkowi o 70 
procent. Dochód ogólny gospodarstwa, 
obejmującego przeciętnie 7.3 ha, w  
roku 1927—28 wynosił około 3.400 zł. 
zaś w  roku 1923—33 tylko około 1500 
złotych.

Spożycie rodziny (wartość spoży­
tych produktów, cżynsz z domu mi©-

Rada przyjęła w  skład organizacji 
miejsce w  Zarządzie p. Mieczysława 
Zaleskiego.

Raad przyjęła w  skład organizacji 
nowo utworzone Oddziały: w  Kołomyi, 
Złoczowie i Kamionce Strumiłowej.

szkalmego. wartość własnych furmanek 
i opału itp.) wynosiło w  roku 1927—28 
sumę 3200 zł, w roku 1932—33 tylko 
1570 zł.

W okresie przedkryzysowym po 
potrąceniu kosztów spożycia gospo­
darstwa pozostawało jeszcze 200 zł, 
na spłaę długów i inwestycje; obec­
nie spożycie przewyższa dochód o 70 
zł — to jest na opłatę długów i inwe­
stycje! nie pozostałe nic, 1

Zjawisko to odbiło się rzecz natu­
ralna na intensywności i kulturze rol­
niczej.

W roku 1932—33 można zaobser­
wować również dalszy spadek nakła­
dów  gospodarczych* co przez poważne 
zmniejszenie stosowania nawozów 
■sztucznych, nasion uszlachetnionych, 
•pasz treściwych, maszyn, narzędzi itd. 
pogłębiło jeszcze hardzi* j kryzys w  
*Polsce.

W  roku 1927—28 przychód surowy, 
gospodarstwa przeciętne® o powierz­
chni 7,3 ha wynosił 610,10 zł, przy­
chód czysty 209.84 zł, — natomiast w 
-roku 1932—33 przychód surowy w y­
nosił 250,09 zł, zaś przychód czysty 
*27,31 zł. Gotówkowy przychód rolni­
czy w tym samym czasie spadł z 333 
izł na jedno gospodarstwo na 138 zł.

Roczne wydatki gotówkowe na je­
dną osobę, wynoszące w roku 1927- -28 
<387.87 zł, spadły w  roku 1932—33 do 
144.08 zł.

Należy również przypomnieć kilka 
cyfr p. min. Poniatowskiego. Gdy w  
,ro,ku 1928 rodzina wiejska wydawała 
na odzież, bieliznę, obuwie 124 zł, to 
•dziś wydaje tylko 64 zł. Pozycja taka 
•jak: tytoń, napoje alkoholowe pommej 
szyła się w wydatkach w s' o 40 pr >c. 
Konsumcja nafty przyjęta w  roku 1928 
za 100 spadla w  drugiem półroczu ro­
ku 1934 na 43, a zbyt maszyn rolni- 
czycl z pozycji 100 w  roja* 1928 
spadł w roku 1934 na 11.

ja k  nas informują, wi-es małopolska 
nawiedziona jest chorobami. Silnie 
'zwłaszcza grasują choroby piersiow* 
ostatnio szaleje wśród starszych grypa 
& wśród dzieci koklusz. . Przed kilku 
dniami mieliśmy sposobność odwiedzić 
jedną z podlwowsfóch wiosek i. 
O*to* zastaliśmy tam obraz niesłychanie

przygnębiający. W  chacie troje dzieci 
chorych, gospodyni chora, a w sieni 
■Świnia 1 krowa, gdyż woda z powodu 
topnienia śniegu zalała stajnię. ko- 
nisko pod strzechą. To się dzieje pod 
Lwowem, a co dziać się musi nieco 
dalej? A mimo wszystko egzekutorzy 
buszują po* wsi, jak za dobrych cza­
sów. 1

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa

Na giełdzie obroty w pszenicy, jęcz­
mieniu, owsie, fasoli, makuchach, siemie­
niu: -  mące i otrębach.

Naogół ceny utrzymują się na nie­
zmienionym poziomie.

Tendencja utrzymana, usposobienia 
spokojne.
Gwłda pieniężna

Ruch słaby.
Dolar poza Giełdą zł. 5.26,
Przy znjżęnej tendencji.;

Giełda nabiałowe
Masło blok deserowe w hurcie 2-59 

zł., w detalu 3.00 zł.
Maąio II sorty i  masło kuchenm

hurt. 2.50 zł., detal 2.80 zł.
Mleko litr hurt 16 groszy, detal 1$ 

gr., we flaszkach w sklepach 22 gr., na 
wózkach 25 groszy.

ja ja  hurt kopa 3.60 zł., detal 7 gr. 
Giełda warszawska

Waraziwft 19, ff, 19
3 prac, poż. budowlane 44 50
5 proc. poć. inwestycyjne —•*«-■
4 proc. p ó i. Inwest. seryj.
4 proc. poć. koawerayjna 6825
5 proc. po i. i  , [ejć„/a < 6S'5ó
ó proc. poi. do arswa T iM
4 proc. po i. dolarowa 54*30
7 proc. poi. stabilizacyjna 73 —0 proc, poi. kolejowa , —*—

WALUTY I DEWIZY
Be* g a 123*42 Prajg^ 22*][I
Gdańsk 172*86 Paryż $4*94
Holandja 35$’) 5 Szwajaarf* 171*43
Londyn 25*73* Włochy 45*^
N. Jo rk 5*77* BarUa

Giełdy zagraniczne

N /J o r k 4*88
P*ry i 73*69*
Berlin 12*12*
A m sterdtm 7*13-
Bruksele 2fr81*
Rrynr 57*34

Londyn 73*75
N. Jork . 15*89
Bruksel*
R*ym 183
Zurych 490*42

• «4y a. 17. fl."190 
Zaryeb 15*03
Praga 1 i6*3S
Srtoekholm H
Hj«a>«nj* 35-37
W ied** 34*04
W a m #  h  25*75
P a r y * .  19.1L 1935 

Praga 63*40
Bttharoazt 1545
Barii* m
Hlananja 207*2®
Amstordani 1024
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Chemia i miłotf’
^f°^bą i ^r2,ec* odejściem pociągu, jeszcze jeana gorąca 

ty renki; niech pieniędzy, które bytaby musiała wy- 
nle* użVily^ kiu: ll!tym, marcu i kwietniu za jej utrzyma- 

} j . d!a siebie, na rekonwalescencję. 
u ?yię je na raty do banku Irenko. Mnie w domu 

c*aj gj nie l 'akuje. Ty tu uważaj na siebie i nieprzemę 
^^eriał ilauk%* Na Wielkanoc przyjeżdżaj, przygotuję ci 

DJa, na komplet. 
a 2o&taS*Ze słowa ^ U8zy 5tuk ruszającego pociągii... Iren- 

,W  S-a m a *
a - 4 ^yc â Przyleckich zaszły dalsze zmiany,
‘"je, ^ wykW całe popołudnia i wieczory spędza w  klu-
^ c?em s j S2cze rządziej spędza wieczory w domu. Na 
^órą ■ y Przyrzećzenia Przyleckiej i jej słowo ho-

IrenSn?Wy 2 Irenką unika* ’
• 5iaUiąc J6S*t ^arc*zo smutno, tyle sobie obiecywała 

m*' ^  jak cień dziewczątkiemi* Całe szczęście, 
°8arnia,e pracy* *z pogrąża w niej wszelkie smutki 

!?emś n ipa?  •? za cze,m  ̂ nieokitślonem tęsknoty. Za 
mvM^eS* m> P°wiarŁa jeszcze raz w myśli, 

8Pełnia ■■ Pragme się człowiek oszukiwać, kiedy 
z się któreś z jego marzeń. Miłość! Czy ta dzie- 

ymestr si$Ze ?Sdzie nieznana? Czas upb^wa, drugi 
2naiaJł zacz4- i pewnie bez zmian się skończy.

8tretn. m L  SZy v/ swd‘m pokoju, usiadła przed lu 
% iło  twat me jfSt taka ładna» jak jej się zdaje?Lustro 

w L-ł * pi v n^‘ 0 regularnych rysach, pąsowych 
f|^Qne oc ° ry - * Jozchyleniu, widać było zdrowe zęby. 

r °c.le.n‘onei długiemi, czarnemi rzęsamL świe- 
JCUdniejSZe szmar^cdir Ruino ntnum nłn«v hoi

yjak nai ^ ■ ®emi, czarnemi rzęsami swie-
^°nioCv • r Jze szmafagdy. Bujne płowe włosy, bez 

^ cy fryzjera miały karby.
.na ckwdp i^powa kobietą — myśli, śmiejąc

h ien ia  wykładu** Lepłe,i będzie -iak si? zabiorę do prze-

^ vwnłâ y ! eckich Pękła bomba. Awantura kolosalna.
orzyjazdem swoim ciotka mecenasowej* bP?

gata ziemianka z Kieleckiego. Przylecka, będąc stale 
w tarapatach pieniężnych, napisała rozpaczliwy list do 
ciotki, że spowodu kryzysu, kancelarja męża nie daje 
żadnych dochodów, a ona z dzieckiem skazaną jest na 
śmierć głodową. i

Energiczna ciotka napakowała dwie walizy prowian­
tów i sama wraz z niemi zjechała do Lwowa. Do Przy- 
leckich przybyła o godz. 5.30 popołudniu. Naturalnie, nie 
zastała nikogo. Zamiast zaczekać spokojnie i wypocząć 
trochę z męczącej podróży, udała się do kancelarji Przy- 
leckiego, chcąc przy tej sposobności poradzić się w pew­
nej kwestji. . *

Jakie? było jej zdziwienie, kłedy zamiast przewidy- 
wanej-pustki, zastała dwu koncypientów i dwie mum. 
dantki przy pracy, a sam Przylecki zajęty był konferencją 
7 Hiemem. Kilku interesentów jeszcze oczekiwało na 
swoją kolej. Nic nie mówiąc, usiadła w gronie czekają-' 
cych. Pp dobrej godzinie, wypadła wreszcie kolej na jej 
prćyjęde. Kilka razy przedtem podchodził do niej koncy- 
pient, prosząc, żeby mu sprawę swoją poruczyła, gdyż 
mecenas bardzo zajęty, ale zawsze odpowiadała -  mam 
czas, Zaczekam. t

Nareszcie znalazła się w gabinecie mecenasa. Ser­
decznie i ? szacunkiem powitał ją, Wyjaśniła odrazu ceł 
swego prz/bycią, wyciągając list od siostrzenicy.

— Myślałam, że jesteście wycńudzen5 na szczapy, ze 
giniecie/ głodu, a tu, dzięki Bogu,; po tym ruchu w twojej 
kanceląrji widzę, że to nieprawda. Dlaczego Rena tak pi­
sała? Co za powód miała?

A więc Rena tak właśnie pisała? Gdyby taK nawet 
było naprawdę, dobra żona, nie poniżyłaby, się do tego 
stopnia, by o tem ciotce pisać.

Nie namyślając się wiele, wszystko v  Renie opowie­
dział ciotce, oświadczając wkońcu, że wobec tego stanu 
rzefczy nie będzie z nią żył dłużej.

Nie pomogły prośby i błagania arystokratki. Był nie­
ugięty. Zresztą może ten list był ową symboliczną kroplą 
przepełniającą czarę. A może jego nowa miłość grała tu 
nie mniejszą role. Ale co będzie z Krzysią? Odda ją chyba 
do Notrć Damę. Dla dziecka będzie to nawet wskazane. 
Fachowa opieka zakonnic, większą daje rękojmię dobre­
go* wychowania#

Ciotka bawiła dwa tygodnie. Prze? cały ten cza$ 
płacz Przleckiej napełniał mieszkanie. Gderanie ciotki i 
nerwowy glos Przyłeckiego często przedostawał się aż 
do pokoju Irenkl. >

Efekt pertraktacyj był taki, że Przylecki zgodził się 
pozostać w niezmienionych warunkach do skóńczenia 
roku szkolnego, ale pod warunkiem, że tona grać nie bęr 
dzie. Po wyjeździe ciotki, Przylecka cały tydzień nie wy­
chodziła z domu. Snuła się z kąta w kąt, zdenerwowana 
i przybita faktem, że Adam, ukochany ongiś całą dUśzą 
człowiek, mógł jej grozić porzuceniem. Jej, która walkę 
stoczyć musiała z rodziną, zapim pozwolono na to mał­
żeństwo, która mu łaskę zrobiła wychodząc zą niego, bó 
chociaż posagu nie miała, ale starających się o jej rękę 
było bez liku. Spodziewała się, że ją przeprosi, źe wy­
tłumaczy się przed nią, a kiedy dzień za dniem upł>va? 
tez  zmian, nie wytrzymała 1 poszła grać. A on, od tegó 
dnia przestał w domu nocpwać. i

takiej atmosferze trudno było Irence skupić się 
nad nauką. Toteż stale była poza domćm> ucząc się ra­
zem z koleżanką. Tak się to wlokło do w{o*ńy. Gdyby 
była zgóry nie uiściła, a względnie nie pożyczyła P rzy- 
leckiej pieniędzy, byłaby się bezw2ględn;e wyprowadziła 
Sympatja jej do Przyleckiej tnalała z każdym dniem. Me­
cenas rzadko kiedy zaglądał do domu, z którego córa2 
częściej co cenniejsze rzeczy wynosili handełesi.

Trzeba mieć pecha — myślała Irenka o sobie — żeby 
dmgi rok męczyć się na złych stancjach, przeżywać roz­
maite przykrości związane z osobami, które przypadek 
jej narzucił. Nie o takiem życiu marżyłu, wyjeżdżając na 
studja. Myślała, że duże miasto da jej możność znalezie­
nia się w środowisku ludzi dużej kultury, że wiele rzeczy 
nauczy się i rozszerzać będzie coraz bardziej horyzont 
myślenia. Na Politechnice też zawiść i zazdrość panowała 
w stosunku do jej fenomenalnych zdolności. Tak się 
wszystko powoli przekształcało na gorsze. Szczęście 
jeszcze, że nie zatraciła nic ze swego wyglądu i wycho­
wania wyniesionego z domu.

Listy matki, serdeczne i pełne życiowej mądrości 
podtrzymywały ją na duchu. Przynajmniej ta jedna du­
sza, nie zawiodła nigdy i nie zawiedzie

fc. a. aj.
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zwiedzeniu Targów, goście P0*5?3̂  
dejmowani byli przez zarząd her -fo.

LONDYN 18. 2. (PAT). P; 
Floyar - Rajchman w towarZY5^  
amb. Raczyńskiego odwiedzić . .st^ 
przedpołudniem brytyjskiego 111 Jti* 
handlu, Runc imana, składając 11111 
cjalną wizytę. Obaj ministrowie 
odbycie wspólnej dłuższej 
w środę popołudniu, celem przede ̂  
towania całokształtu stosunków h*0 
wych między W. Brytanią a Pcl<r’

Pogrzeb ś. p. księdza kdnou^ 
dr. Aleksandra Pechnika ^

Zwłoki śp. ks. kan- dr. P ^ 11̂  
przei1 esione zostały wczoraj 
kościoła św. Marji Magdaleny. 
żałobne nieszpory odprawił ks. 
dr. Baziak. W dniu dzis eiszym o 
8 rano odprawioną zostanie ża. 
jutrznia, zaś o godz. 9 ks. Arcyb,s • 
dr. Twardowski w asyście XX* kaJL 
ków kapitulnych odprawi żałobna NJL. 
św., podczas której przemówienie jj 
głosi ks. dr. Szydelski. Po egzek^ * ’'h 
odprawionych przez ks. Arcybis^:^. 
kondukt poprowadzi na cmentarz y 
dziekan dr. Dziurzyóski, a od br 
cmentarnej ks Biskup dr. B a z ia k

B iuro Reklam Swietl0/c 
i Plakatowania 

Lw6w. ul. Lindego 7, tel. 20"**
Najkorzystniejszą Jest reklam a  

na w estetycznych, specjalnie dla f t  
my zbudowanych blokach świetlnych 
przystankach tramwajowych i aut°  0 r f t  
wych. Bloki oświetlone do późnej ** 
oglądane są przez tysiące oeób.

Dział plakatowania afiszów wyp° j9t 
ny w tablice tak w centrum miasta ■ j 
1 na  peryferjach daje rękojmę 
w tvm kł»nm ku reklamy.

Dalsze transporty wojsk 
do Erytrei

NEAPOL, 18. 2. (FAT). Dziś w obec- 
flości szefa sztabu milicji, gen. TerutFe- 
go, odpłynęły z Neapolu dwa bataliony 
milicji, w sile około 2G0b ludzi. W u- 
biegłą sobotę odpłynął już jeden ba- 
taljon. liczący około 950 „czarnych ko- 
szul“. W związku z ostatn emi uchwa­
łami wielkiej Rady Faszystowskiej 
przewidziany iest dalszy transport 
szczególnie do Erytrei Natomiast 
wzmocnienie Somali odbywa się po­
dobno główn:e drogą zaciągu wśród 
ludności tubylczej. Dziś krążyła pogło­
ska o bhskiem powołaniu pod broń 2 no­
wych dywizyj.

Piece i kuchnie
pierwsze? jakości

Poleca po eenaeh 
konkurenci 
fcwów.

SOS.223.
^rzyjmaje się wszelkie reperacje, i czyszczenie 

pieców ze sadzy. 1951

urenc y !« y " h Piolr Rohalytiskl
r, Kościuszki 1A telef. 39-93 P. K. O*

Przewrót w kosmetyce
Od wieków kwestia świeżego, m n- 

docianego wygiądu była słusznie troską 
szczególn'e kobiet które też w tym kie­
runku czyniły wielkie, jak dotąd bez­
skuteczne wysiłki. Używanie przeróż­
nych środków, często naukowo zupę - 
n:e nieuzasadnionych lub jedynie co- 
rywczo w pewnym stonniu skutecznych, 
a czasem wręcz szkodliwych, doprowa­
dzało do przykrych rozczarowań.

Naukowo stwierdzono, że w latach 
pierwsze młodości skóra nasża w mia­
rę zużywania się i osłabienia aktywno­
ści sama się odnawia drogą naturalnego 
tworzenia się świeżych, zdrowych ko­
mórek Doświadczenia dermatologów i 
kosmetyków wykazały też niezbicie, że 
już. około 20-tego roku życia owa zdol­
ność odnawiania się komórek słabnie 
i z czasem zupełnie zanika. To jest na- 
turabą przyczyną osłabienia żywotno­
ści skóry, jej zwiotczenia, marszczenia 
się. czyli- ęoprostu — zestarzen a się 
skóry- Często ludzie zupełnie pozatem 
zdrowi, mają wygląd znacznie starszy, 
niżby wiek ich powinien wskazywać- 
Dzieje się to skutkiem zupełnego za­
niedbania lub braku właściwej c 
nacji skóry. Skóra żyje i regeneruje się 
dzięki zawartym w niej z natury sub­
stancjom odżywczym. Jeżeli owe sub­
stancje. zresztą w drodze naturalnego 
procesu, zanikać poczynają, należy je 
wówczas doprowadzić do. skóry.

I oto wiedza nowoczesna wykazuje, 
że. wyłącznie witaminy, i hormony są 
□wemi substancjami, które w niezwy­
kle intensywny sposób przyczyniają się 
do regeneracji całego organizmu, a w 
szczególności skóry

Pe^ma poważna krajowa fabryka 
kosmetyczna oddała mi do wypróbowa- 
r a swój preparat w postaci kremu, za­
wiera ącego witaminy i homfony. Pre­
parat ten wypróbowałem w mej prak­
tyce i przekonałem się, że przede- 
wszystkiem nie. zawiera on absolutnie 
żadnych szkodliwych składników. P raK- 
tyczne stosowanie, tego kremu dało 
niezwykle zdumiewające wyniki, dzięki 
właśnie zawartym w nim witaminom i 
hormonom. Jest to środek absolutnie 
nowy. Zawarte w nim witaminy ? hor­
mony, doprowadzone przez wcieranie 
do skóry, wnikają łatwo w iei najgłęb­
sze warstwy, powodując w niej natu­
ralny proces regeneracji. Już po kilku- 
razowem użyciu znika szary pigment 
starczy, ustępując miejsca świeżemu, 
:ywemu zabarwieniu skóry. Zmarszcz­
ki, zwiotczenie. i wszelkie ?nne objawy 
osłabienia skóry ustępuią, a po dłuż- 
szom stosowaniu tego kremu witamino­
wo - hormonowego zupełnie znikają. 
Dzieje się to. jak zaznaczyłem, drogą 
zupełnie naturalnego procesu odmło­
dzeń a. Ponieważ każdy proces odmła­
dzający związany jest z spotęgowaną 
żywotnością, to też i w tym wypadku 
wzrasta ogólne samopoczucie w nie­
zwykle silnem tempie. Krem ten, znaj­
dujący- się obecnie w handlu pod nazwą 
..A (cara**. napewno zwróci na siebie 
uwagę :ak najszerszych kół kobiet, 
a nawet i mężczyzn. Dr. A. Cz.

Orzeczenie sgdu najwyższego U .J.H
w sprawie klauzuli złota

WASZYNGTON, 18. 2. (PAT). Sąd 
naiwyższy ogłosił orzeczenie o klau­
zuli złota. W pierwszej części orzecze­
nia sąd orzeka, że zgodnie ze stanowi­
skiem rządu, klauzula złota nie dotyczy 
walorów prywatnych. W drugiej części 
orzeczenia, wbrew opinii rządu, sąd 
najwyższy orzekł, że klauzula złota 
winna być stosowana do walorów fede 
ralnych.

Z powyższego orzeczenia wynika, że 
towarzystwa akcyjne 1 spółki, które 
emitowały akcję i papiery wartościowe 
z klauzulą złota, mogą spłacać je w do­
larach papierowych, lecz skarb Stanów

Zjedn. będzie musiał płacić za każdego 
dolara zarówno przy spłacie kapitału 
Jak i odsetek, w dolarach papierowych 
t— 1 doi. 99 ct. Rząd poweźmie niew u- 
pliwie środki, aby zabezpieczyć walo­
ry państwowe.

WASZYNGTON. 18. 2. (PAT). De­
cyzja sądu najwyższego' w sprawie 
klauzuli złotej wywołała wielkie oży- 
wienie na giełdzie nowojorskiej. Dolar 
w transakcjach na Wall-Street zwyż­
kował, akcie prywatne podskoczyły o 
2 punkty. Obroty papierami państwo- 
wemi były b. ożywione, prywatnemi 
znacznie słabsze.

PARYŻ 18. 2. (PAT). Cała prasa 
szeroko rozpisuje się o dokonanych 
przez inż Dunikowskiego próbach wy­
dobywania złota z ziemi, znajdującej 
się na' Riwierze francuskiej j włoskie;. 
W ciągu ostatnich dwóch dni, jak po­
dają pisma, próby te odbywały, się y  
mieszkaniu Dunikowskiego w San R?- 
itio. w obecności jego obrońcy z proce­
su paryskiego adw, Legranda f eksp3r- 
ta sądowego Bonna. Dunikowski zapo­
zna? eksperta ze swym aparatem i w 
ciągu kłku dni zdołał wydobyć z do­
starczonej mu ziemi bryłkę złota. Na­
stępnie ekspert sam przy pomocy apa­
ratu Dunikowskiego wydobył złoto z 
ziem?, pochodzącej ze złóż złota w 
Transwalu. Aparat Dunikowskiego wy­
dobywa z tego rodzaju ziemi znacznie 
większe ilości złota.

Po zbadaniu aparatu, ekspert stwier­
dź ł, że wykluczone iest oszustwo I że 
metoda Dunikowskiego daje większą 
wydajność od obecnie stosowanego sy­
stemu. Ekspert oświadcza dalei, że pró­

by czynione z ziemią, która nie została 
poddana działaniu t. zw. promieni Z. n i 
dały żadnego rezultatu, podczas gdy 
ta sama Ilość ziemi poddana działaniu 
promieni Z, dała sporą bryłkę złota.

Prasa dodaje, że od dwóch lat Du­
nikowski utrzymywał siebie 1 swą ro­
dzinę ze sprzedaży drobnych ilości zło­
ta przez siebie wydobytego, które w y­
kupywała filia Banku Franci] i miejsco­
wi jubilerzy. Bonne przewiózł do Pary­
ża wydobytą przez Dunikowskiego 
fcryłkę złota która zostanie poddana 
specjalnemu badaniu. O ile badanie to 
da wynik pozytywny, adwokat Legra.id 
przedsięweźm:e kroki o rewizję proce­
su Dunikowskiego.★ ★

RZYM; 18. 2. (PAT). Jak donosi 
prasa włoska, zakłady Kruppa rzekomo 
ofiarowały niedawno Dunikowskiemu
150.000 lirów na osiedlenie się w Berli­
nie, ostatnio zaś podnieść miały swą 
ofertą do 2.5 milionów lirów.

SOSNOWIEC, 18. 2. (PAT). Przez 
36 godzin szalała nad Zagłębiem Dą­
browskim silna wichura, przyczem 
przez1 cały niemal dzień padał ulewny* 
deszcz. Rzeka Przemsza wystąpiła 
gdzieniegdzie z brzegów, zalewając 
domki. K kilkunastu domkach wichura 
zerwała dachy. Poważniejszych szkód 
ani ofiar w ludziach nie zanotowano.

KIELCE, 18. 2. (PAT). Ubiegłej nocy 
przeszła nad Kieleckiem wichura, połą­
czona z gradem i śnieżycą — wyrzą­
dzając duże szkody, zwłaszcza :K> 
wsiach. Kilkanaście domów jest uszko­
dzonych. Wiele drzew i płotów jest po­
łamanych. W Kielcach wichura poodry- 
wała gzymsy domów i wiele szyldów. 
Na szczęście, nikt ,z przechodniów n’e 
odniósł poważniejszych obrażeń.

KRAKÓW. 18. 2. (PAT). Szalejąca 
ostatnio w Krakowie i okolicy wichura 
spowodowała, op.’6cz szkód material­
nych, również śmierć kilku osób. W nie­
dzielę dwie dzfewczyny, 14 letnia Mąrja 
Kraparczyk i 13 letnia Magdalena Ta- 
wor ze wsi Raisko pod Krakowem, po­
wracając z  kościoł? do domu, w  czasie 
przechodzenia przez kładkę na rzece 
Wildze zostały silnym porywem wia­
tru strącone do wody ? utonęły w we- 
zbranych falach rzeki. Zwłoki ich wy­
łowiono

GDYNIA. 18. 2. (PAT). W ubeglą 
niedzielę nad Gdynią przeszedł hma- 
gaiwSiie w .atru dochodziła do 12 stop ii 
skali Beauforta (1 stopień równa się 37 
mtr. na sekundę). KHka statków wichu­
ra oderwała z cumów Holowniki nie­
zwłocznie udzieliły pomocy ,i statki po­
nownie przycumowano do' nadbrzeży 
Na nadbrzeżu Śląskiem wichura ze- 
oefanęła kilka pustych wagonów^ z któ- 
iych jeden wyskoczył z szyn. a drugi 
zapędzony na ślepy tor, rozbił zderza­
ki. Na nadbrzeżu Szwedzkiem huragan 
zerwał hamulce, wskutek czego ruszy­
ła wywrotnica wagonowa firmy Robur 
i zderzyła się z dźwigiem Nr. 3. Molo 
w porcie helskim zarzucone jest krą lo­
dową. Uszkodzone j zostały parapety, 
pokład i latarnia na końcu mola. W  por­
tach rybackich Helu i Jastarni wiele 
kutrów zerwało się z  kotwicy. Kutry te 
szczęśliwie uratowano. .

GDAŃSK. 18 2. (PAT). Zpowodu 
szalejącego na terenie Wolnego Miasta 
orkanu statki nie opuszczały w  ciągu 
niedzieli zatoki Gdańskiej. Ruch porto­
wy był utrudniony Na lądżie burza po­
zrywała wiele dachów, cegieł, dachó­
wek, powywracała kominy. Kilka osób 
zostało rannych, trzy ciężej ranne od­
wieziono do szpitala..

Wykrycie komunistyczne^ roboty 
na Uniwersytecie wileńskim
WILNO, 18. 2. (PAT). Na podstawie 

materiałów ujawnionych ostatnio u za­
trzymanych działaczy „Komunistycznej 
Partji Zachodniej Białorusi**, stwierdzo­
no, że partia ta zdołała rozszerzyć swe 
wpływy na młodzież akademicką w 
Winie. Przy badaniu tych materiałów 
wyszło' na jaw. że na terenie Uniwersy­
tetu Stefana Batorego od r. 1932 akcja 
komunistyczna była realizowana przez 
stworzeni? i wykorzystywanie organi­
zacji pom. oy pod nazwą Centrala Aka­
demicka ,,rront", posiadające? swe nie­
legalne koła na poszczególnych wy­
działach uniwersytetu i pozostającej w 
łączności z organizacją, studentów żyd. 
o. n. .,Fank‘\  Akcja organizacyjna zwró­

ciła uwagę władz w ostatnich czasach 
• na zarządzenie prokuratury zatrzy­
mano wiele osób. Dokonane u nich re­
wizje wykazały łączność między Kom. 
Partią Zach. Białorusi, bądź z nielegal­
ną. organizacją lewicową akademickiego 
„Frontu**. 7 osób z pośród zatrzyma­
nych aresztowano.

—x—
Z pobytu delegacji polskiej 

w Londynie
LONDYN, 18. 2. (PAT). Min. Floyar- 

Rajchman i wicemin. Koc wraz z amb. 
Raczyńskim i kilku członkami polskiej 
delegaci; handlowej, zwiedzali dziś w 
ciągu dwóch godzin Targ’ Przemysłu 
Brytyjskiego. P Ministra- powitał u 
wejścia .na Targi minister handlu zagra- 
ndznego Colyille imieniem rządu. Po

DOM S Z T U K 1
Wiśniewski **

L w ó w ,  F r e d r y  I .  tel. 8*-'l
;.± OKAZYJNA mstała

s p r s s d a * ---------------------------
MEBLE NOW OCZESNE I ANTYCZNE. L f
cztmy, U rządzsaia Blarowa, Klei.
 ..........................Saloa Tarscki, Fotela stylowa, Salon w e i,i<
ski, O brazy słyaiyek malarzy, Dywaay P* 
Kilimy, Broazy, Porcelana antyczna, 
paaceraa, p atef»n. Zegary. W łasaa 
Upteorska I stolarska. CENY KRYZYS*?^

Główna wygrana
WYWIAD Z CZŁOWIEKIEM 

KTÓRY WYGRAŁ. , $
— Czy może mi pan  powiedzieC’

to pan zrobił, że pan w ygrał? 0fc'e
— To bardzo proste. Kupiłetń 

los, wierzyłem, że wyjjram \ ^  
łem.

— To wszystko? ^
•— Wszystko. Powiem panu 1®5 ^

że przez kilka loteryj nie w y g iT # ^ #  
a  mimo to nie straciłem wiary yt s 
wygraną.

Tu zrozumiałem. Zwyciężyła
wość i dobre wewnętrzne nastaw.
A że mam dobre wewnętrzn©t 
wienie, kupTem sobie los do Pie,r- 51* 
klasy, której ciągnienie rozpoczY0^ *  
dzisiaj i trwa cztery dni. Może ^  
właśnie ja wysram  100 tysięcy 
można wiedzieć...

Telegramy z  ostatniej j 
na str. 1 i 2-aiei

le i
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J* w 6 r n ! a radioaparatów

^ ' K R A Y O  YJ*
^ftwniej Lwów, Lindego 10) 

z o s t a ł a  
d o n i e s i o n a

do nowego lokalu przy ul.

a d e m ic k ie j  II
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Edycje radjowe
^adjostacja lwowska

>®45*roda> dnia 20 lutego 1935 r. 
î O poranna. 7.40 Zapow. progr.
/iftał in,c*d reki. 11.57 Sygnał czasu, 
2?P. V I ;03 Wiad* meteor. 12.10 Koncert 
{j/t je Grosmana. 13.05 Duety i Zesp. z 
5̂ 5 p^0  Wiadomości o eksp. polskim. 

j^t^jjł̂ Ze§l4d giełdowy. 15.45 Fragment 
d. ^ i w  dialog o premjerze Winawe- 
> • w. »®W8idm teatrze — przeprowadzi 
d / raiin P0^  z reżyserem. 16.00 Tr. 
> “ 16.45 „Karawana wielbłą.
b ^  rti sP0rnnienie z podróży po Persji)
kicki’ 17««żieci st- wygl- kPł* M- B- Le* 

fnł ?  Twórczość Ludomira Różyc- 
D 17,25 »'^ecylja Śniegocka"
' ^ łn a  ..Kobiety zasłużone" wygł.

- ,na Strzelecka.
yk. R.

- --------  sport.
'Uh. '*8URn f tJJ08rafii przez radjo — dr. 
K !1Ivr?I 1f ktor UJK‘ 18-12 Silva Re- $ ,r  Artystyczne. 18.15 „W daw- 

U u* kameTalny Niny Mań-
PU. s ?  -? dczyt g°sP°d- 19*60 Z Po- 

6ftkie»rfC1I« orgaaowy Feliksa Nowo- 
«°- 19.20 Pogad. aktualna. 19.30

0 l7-35 y trz e le c k a *
l&kry®7ft,^ Poznania. Pieśni w wyk.
M°Ł%ika g0‘ 17*5° Poradnik sp

„Góral ci ja, góral..." piosenki góralskie 
śpiewa St. Fełsztynski. 19.45 Progr. nu 
dz. nast. 19.50 Transm. z Warszawy. 
Wiad. sportowe. 19.56 I.okalne wiarfom. 
sport. 20.00 Z Wilna. „Karnawał na nar­
tach". Wielka zabawa na śniegu. 20.25 
Muz. z płyt. 20.35 Dz. wiecz. 20.45 „Jak 
prac. w Polsce".

20.50 Uroczysta Akadem ja dla uczcze­
nia 125-ej rocznicy urodzin Fryderyka 
Chopina. Koncert. Wyk.: Trzej uczniowie 
mistrza Paderewskiego: Al. Brachocki, Z. 
Dygat i H. Sztompka (fortep.) A. Szlemiń. 
ska (sopr.). Ork. symfon. P. R. pod dyr. 
M. Mierzejewskiego. Muzyka Chopina na 
fortepianie Chopina. Transm. z Muzeum 
Narodowego -w Warszawie: 1) Polonez
cis-moll op. 26, 2) Nokturn Des-dur op. 
6, 4) Walc As-dur op. 69 — wyk. H. 
Sztompka. Program ze studja P. R.: I. 
Pieśni. 1) Precz z moich oczu (sł. Mickie­
wicza), 2) Pierścień (sł. St. Witwmki), 
3) Piosenka litewska (sł St. Witwicki, 4) 
Pieszczotka (sł. Mickiewicza) — wyk. A. 
Sfzlemińśka. II. 1) Mazurek fis-moll, 2) 
'Mazurek cis-moll, 3) Polonez As-dur op. 
53 — wyk. Al. Brachocki. III. Koncert 
fortepian, f-moll — odegra Z. Dygat 
z tow. ork. 22.15 „O Adamie Mickiewi­
czu odczyt w jęz. francuskim wygł. prof. 
.1. Kleiner, czł. Akademji Literatury nrot. 
UJK. Transm. do Warszawy. 22.25 Kon­
cert reki. 22.40 Muz. tan. (płyty). 2300 
Kom. 23.05—23.30 D. c. muz. tan. z płyt.

UROCZYSTOŚCI CHOPINOWSKIE W 
POLSKIEM RADJO

Dziś w środę obchodź! Polska, a z 
nią cały świat muzyczny 125-lecie uro 
dżin jednego- z naiwiekszych geniu­
szów muzycznych Fryderyka C hoina. 
W  dniu tym -organizu:e Polskie ftad.o

uroczystą Akademię, która rozpoczn ę 
się o godz. 20.50 przemówieniem min. 
JędrzejewLcza i prezesa Instytutu :'m. 
-Chhopina, min. Zaleskiego.

Po przemówieniach rozpocznie s ę 
część koncertowa. Solistami będą pia­
niści. uczniowie J. I. Paderewskiego: 
.Brachocki, Dygat i Sztompka, oraz 
śpiewaczfka Aniela Szlemińska; pozi- 
tem w koncercie weźmie udział 'Orkie­
stra. Pierwsza część koncertu trans­
mitowana będzie z Muzeum Narodowe 
go w Warszawie. Część koncertową 
transmituią rozgłośnie niemieckie.

. PROF. J. KLEINER PRZED MI­
KROFONEM". Cykl odczytów, w języ­
kach obcych, zorganizowany przez 
Polskie Rad;.o ma jak wiadomo — 
na celu zaznajamianie zagranicy z do­
robkom kulturalnym Polski. Kolejny 
odczyt z tego cyklu pt. „O Adamie 
Mickiewiczu" wygłosi w środę o godz. 
22.15. autor najnowszego dzieła o Mac­
kiewiczu, członek Akademji Literatury, 
prof. Juljusz Kleiner. Prelekcja w ygł(- 
szona będzie w języku francuskim. 

X X X
19.00 K R Ó L E W IE C . Utwory R. Wetza
19.30 W IE D E Ń . Oratorium Reuttera.
21.30 LO N D Y N  N A T . Koncert symf.

Radiostacja krakowska
środa, dnia 20 lutego 1935 r.

6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Zapow. 
progr. 7 50 Pogad. dla pań: „Pod zna­
kiem pomarańcz", wygł. p. 2. Czpryko- 
wa. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej. 12.03 Transm. z Warszawy. 
13.05 Wyjątki z oper Pucciniego z płyt. 
Cz II „Tosca". 15.30 Transm. z W arsza­
wy. 15.35 „Frontem do morza", i lokalne

kom. 15.45 Fragm. teatr. I
16.00 „W tyrolskiej wiosce" — kort* 

cert w wyk. ork. kameralnej pod dyr. dr. 
A. Hermana: 1) Schmelling- W tyrolskiej 
wiosce" —• koncert w wyk. ork. kameral­
nej pod dyr. dr. A. Hermana: 1) Schmęl- 
ling: W tyrolskiej wiosce, 2) S. diStefa- 
no: Suita tyrolska: a) W lesie, b) Nad 
lnem, c) Taniec sabotów, 3) H. Kling: 
życie pasterzy w Alpach, 4 )  Lanner: 
Tańce styryjskie — walc, 5) Fetras: Ty­
rol w pieśni i tańcu. 16 45 Tr. z Warsza­
wy i Poznania. 18.00 „Encyklopedia mo. 
wioną" w opr. inż. St. Broniewskiego 
18.15 Transm. z Warszawy i Poznania.
19.45 Progr. na dz. nast. 19.50 Tr. z War­
szawy. 19.56 Lokalne wiad. sport. 20.00 
Transm. z Wilna. 20.25 Walce symf. 
z płyt. '

20.35 Transm. z Warszawy. 22.15 
Feli. „Sarenka", wygł. dr. K. Szczepański. 
22.25 Koncert reki. 22.40—23.30 Transm. 
z Warszawy. <

bez pieniędzy
sprzedaje 

urzędnikom  b o i po ręczy dali

DOftOTEUM Brajerowska 3

J W a r y
* ^ a t n e

Największy wybór * 
Najniższe c e n y S

elefon 25-55

ŁwOw, Rynek 29.
'Idy

X ; -  gran y. —  Ogłoszenia 
° * e 10 wyrazów 3C ąr.r dla
Pracy do wyrazów 30 ' jfr, y & a t o s z e m a  d c a d u t e «

Jedno ogłoszenie nie może przeirraetaf 
50 słów. Ogłoszenia reklamowa wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam, 30 gr

J  lanapa
** >? • m“rWlt* (tabolat)

iedw* wiśniową 
»tó| S * »  J .* dan ctolik im itacja
L ^ S ^ i o w * 1* “  d , iy  p i,k ,yna i*Jłn*i “odz*

o K a r j a r  Lwów,

S t  o0,,ykań-i?et biur-
k,e't i*dalnî  cie-

antycŁ *a ° n ■rtysty c m ,, 
***an» "P ie s ia  oles­

ki ŵ U T £ ijm  ? ■•ddności F-a 
Lwów

^*L 54°6R. P^,°.niec B‘ * 
U W A f\a 11 n i® po’ X .  u w AGA na ADRES.

r i ę K a a
rzeźbioaa jadalnia orzsab maaiw 
duży bitfat x marmuram — kan- 
sala, msrmnr, lustro, stół 6 krze 
teł i duże biurko sprzadam za­
raz za 450 zł. O ferty  Kurjer 
^irnor. 10 „Jadalnia". 10*934*

W tej rubryce
' lesataamy oftoi.aala u atlaytk

■Blaaaliaalaoh oras poasukująsysfc 
a i t i tk a ś  — da 1® aiów 2 ra i*  ba>a 
ilałn l*

8-lampowa
Saperhet. — apara t aaodowy —
prostaw aik — akum ulator - r  
sutana ramowa mnóatwo 
części składowych radjawych — 
dury stół pod radio za ‘250 zł. 
sprzedam zaraz, O ferty  Kurjer 
Lwa w, Ziatorowicza 10 wRadjo“.

1097i

Pokój
słonaezay, utrzymania. LwaW, 
Gotąba 4Jfl drzwi 5. lOSlO

2 pokoje Stancję Urzędnik kolejowy
kachaia palny kom fsrt da wvaa- 
ięcia ael 1 marca ul Zielona 87a 

o. aowa re tlan śr. 10RKC

2 pokoje
kuehn i. orze ipekój, nyża I przy­
należności okolica parku stryj- 
skiego do wvnajęcia zaraz. 
Ogłoszenia, al D wern.ckiega b,
tęlaf 80-90. B

nvża, alaktryka, wyaaimą dekra- 
trwem u, b-azdzietpenąp^ Lwów, 
Bonihatrów h cotoodarz. 1089!*

5-pokojowe
mieszkanie, słauaczno, z połuynt 
komfortem, eeatralny opał s t a ­
żowy da wynaiącia ul.  ̂ Kocha- 
nawskiaga 51. W iadomase
m iędzy 1—7. 10917

poszukuje mieszkania komtarte* 
wego 3 poka je  z kuchnią w 
kulturalnym środowisku. Dobro 
Dnśrednietwo wynagrodzą. Zflo« 
iZenia: Lwów, Skrzynka poczto* 
wa 21?.

3-pokojowe
kuchnia, pokój dla służby . ab* 
szeras, ałaueezna, pełny kom rort 
aystam korytarzowy Lwów Gre-
cbawaka *8. 1088'!

BK liznę
męską 1 damski 
peóezochy, skar
t atki, rokawiez 

1, kraw aty «
wialklm wybu­

rza polata 
firma

zysmum
ZRLESKl
Lwśwt  Bolmóu 
4» 1105

I  fir* «  katolicka

X'Jr. Skrzypek
H»lick* 4, telefon 44-70

1403

;̂ r tePian

Mleczarnię
rentowną w śródmieściu ele­
gancka urządzaną z pawo u
wyjazdu odstąpię za 1000 zl 
Adm iaistraeja Kariera Lwów. 
óimor. 10 pod „K arzystne”.

10871

Węb. wy, krzesła, atoliki tanio 
sprzedam. Lwów, Rynek 9|l 
drzwi 5. 1C951

^oduszki
i«;9no

przep isów

w B tureckie
*1' • k a iv i“>®

X  • Lr,*ai' erow ,kie
W‘ lie yl’. ° brarv — Kraus, ®fcie»kiego 12* m n c .

Kredens

B oip latn io  \
umlaszcsnmy ogi szenia o wol­
nych pokojach i poszukującym 
pokoi (2 razy da 10 wyrazówX

1 umeDiowane ookdjb
z łazienką i esobnetn wejściem , 
w śródmiośeiu poszukuję od 
1 marca. Zgłoszaaia do Kurjera, 
Lwów, ul, Zimorewicza 10 pod 
.Cichy kącik**_______________ /

Pokój
'dla pań, studentek Lwów,'M ił-
'kawskieyo 9. I. . m. 4. 10875

_

Pokój

Fortepiany
pianina, akazyjnie sprzedaje 
i wypażyczs Kubessa Lwów 
Rysak 9. 10947

Magazyn Papieru

Schex i Stenzęl
Lwów, Sykstuska 2, tel. 34 - 30 
poleca druki gospodarcze. 102

MASZYNY BIUROWE
ad zł. 75‘— sprzada Maszyni 
idem, Lwów. Słowackiego 2, NA- 

i005jlpR ZECłW  PO CZTY. 322

„CZERWONE KOSZULE" W MEKSYKU
Jert to nowa organizacja rewOluoy^rrcj młodzieży meksykańskiej, o progra­
mie skrajnie lewicowym. Członkowie jej noszą czerwone koszule na wzór

faszystowskich czarnych koszul.

3 pokoje
kachnia kem fert I piętro  do 
wynajęcia Lwów, Listopada 3 

K9<9

Do wynajęcia
5 pokoi z kuchnią z kemfortes? 
Lwów, Wałowa 11 zaraz. W ia­
domość u dozorcy. 10942

M i e s z k a n i e
•ntaranowe do wynajęcia Pietra 
25. W iadenteść telefon 24-48 

1P031

2 pokoje
słoneczne łazienka, kuchnia, 
komfort, e le k tfk a , Lwów, Piotra
25. 10932

4 pokoje,
kom fort, p a rk  a try jsk i u l. Pu 
taskiogo 14 Lwów do w ynaję ­
cia.

OGŁOSZENIA  
W  „K U R JE R Z E ^

SĄ SK U T E C Z N E  I  T A N IE  I

męski dwuosobowy, u tncyjuuić 
lub baz. Lwów Kochanewskiega
15 mieszkacie 5, 2-aA?- 1089?

Panienkę
aa mieszkanie przyjmę Lwawj 
pi a barnardyuski 12 ą /i .  10929

Poszukuję
pokeju dw uasabawego am ebie, 
wanago, komfortowego, uiekrę*. 
pającaga, łazienka. Listy da 
Kurjera Lwów, Zimor. 10 pod 
Czysty". 10933

Pokoju umeblowanego
c przedpokojem i asobnena wej­
ściem, w śródmieściu poszukuje 
starszy pan. Zgłaszania Kurjer, 
Lwów, ut. Zimarowicza 10 pad 
Spokojar lokator*

Pokój
w śródmieściu solidnej pani 
wynajmę. Zgłoszenia da Kur- 
jara Lwów, Zimorowicza 1C 
„N iedrogi*. 10945



Str. 12 „KURJER** g dnia 20 lutego 1935 Nr*

Pokój
umeblowany, u t b i y  wehód, 
Lwów, Zyblikiewieza 20 'TI na J.

16948

£ a Q u x £ e

Lokal
sklepowy Lwów, Rutowskiega 6 
zaraz wolny, W iadem sść u da- 
Eoreowr kamienicy, 1090'7

J r o s z i i k .  p % a c i j

Absolwentka
lam in. poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Łaikaw e zgłoszenia do 
A dm inistracji K nrieri Lwó 
Z inor. 10 pod „S. O , S.“. W

Młoda
Inteligentna panaa z dobrafo  
demu poszaknje p racy  przy »o-
lidpaj redsfale. Chętni# da 
dz« aaka lak ca pokojówkę. 
L laty d*> R nrjara Lwów, Zima

,J . S.“.

H i & t & u H s k a

Rozłucz
Peaajoaaat „Janina44 przyjmują 
rakoaw aloaceatów  i azdrowioń 
eow, Słoneczna pokaja z 4 re- 
zowam utrzymaniem opałem i 
as ła rc  zł 4 dziennie. 10701

Srabrae lob z chińskiego srebra 
przedm ioty napraw ia, odnawia* 
srebrzy w dotyehezaa nieosią­
galnej trwałości «Galwanop'a- 
tar* Lwów, al. K opernika 14 
naprzeciw Kina. 13 11

wykonania

Salon Gorsetów

p A n t i n e i p
Piłsudskiego l l a
tal. 12*32 wyka 
naje wadia aaj* 
nawszyeh modeli 
w iedeńskich i pa 

' ryskicb. Gorsety- 
napiorśaikl. apa 
•ki pooperacyjne 
i aa czat dąży  

wykwintne. Ceny
aajniższe. W arunki dogodno. 174

5 zl. miesięcznie
sanka pisania oa maszynach.
Przyj ma ja p rzep ity  waale, str. 
20 gr, powielania 100 izt, 2 70 
wypożyczam maszyny od 10 zł. 
Blars azyoao od 9 —20-tej baz 
przerwy. Mlehalski Lwów, F ra- 
dry 7. tal* 7-43. 191

Przedtem tel. 51-89
obecnie 0 3 *3 7

Lwów, Blacharska 9 II p . drzwi 
3. N ajtaniej wa Lwowie powiel#' 
p is ie  m atryee, p/zopisujo (str. 
20 gr- kopja 5 gr.) Pa fraa* 
euaku i niemiecku. 1106

Przy grypie
działają skutecznie TABLETK. 
PRZECIW GRYPIE, wedle prze 
pisa Dr. O polskiego, wyrobu 
A pteki Mikolascha, Lwów. Ko* 
pernika 1. .2119

Urządzenia
ośw ietlenia elektrycznego — 
dzwoaków, telefonów, gram o- 
chrony, wykonuje tan ia  1 solidnie 
„Elektra* Lwów Paaaż Mikola- 
•cha tel, 10-85. 1144

rowioza 10 10916

96 złotych
Śloitipte tea , k to  da jakąkal. 
w iek  p rsadę  kawalerowi. Liaty 
da K urjara Lwów, Zimor. 10 
pod JW  złotych*. 1094!

Samotna
Franetka przystojna la t 33 re- 
Eumlejąea w iejskie fospadarstw o 
przyjmie peaadął samodzlalnej 
fosoodyoi dem a a sam ataej 
ks^by na wsi lub plebsaji. Listy 
H«. Kurjera Lwów, Zimorow’>»a
l Op ^ d  ,N atjaSm iatt* . ’ 093;

Osoba
znająca' sio aa gospadorstwio 
wie skini, chawlu d rab ia , trzody 
mleczarstwie i ogrodzie wa* 
rrywaym oraz śm iejąca dobrze 
gotować poszakajo posady naraz 
tub ad 1 marca, Łask. listy 
Kurjer Lwów, Zimorowieza 10 
pad „Iateligentaa wdowa*.

10928

Technik
p a stuk n ja jakiegokolwiek zaję­
cie, przez pól dnia, — jako ko­
respondent, urzędnik maninula- 
cyjny, rysownik, może udzielać 
również lekcji z zakresa gimn 
mat,»przyrodn. Zgłoszenia d< 
A dm inistracji K urjera, Lwów, 
Zimsr. 10 nad „Zdolny technik

Absolwentka
Sominarjalna poszukuje pracy, 
chętnie w roli sługi. Przemyśl, 
Dast. rest. Marja W.

W c C n i .  p o g a d a
Dgfesaoafa wtoj rabryoo « a l i « « «017 do li stów bezpłatnie

Służąca
jtotrzcbaa, debra gotowaąle; 
praca w ogrodzie. Lwów, Ka- 
ehanow skiaga 9 5 |t 4—5 panel.

Raglany 
Zimowe

W ogromnym wyborze
A. la ▼Wa do P arls -

G a b ry e l  S ta r ł
Lwów, t l  MariaeH 11 {

r  1764

Narciarskie
obuwir

fpoolalio  « oabranlaasam t * gws 
raaafą alapriam akataa, pa  ta i 

io sycu  aanaah wykonują 
pracownia

DZIKIEGO WŁ.
Lwów, Snepkow oka 33. 192

Wielmożna Ml
N ajtaniej I aaj*
••Udała} wyka*
paja trwałą oa- 
dulaają Zakład 
fryzjaratwa dam­
ski a ra  ł mąakia- 
ga MI skalski, j 

Lwów, Zyblikioo 
wlasa L 49.

m

„WIEKIE PORZĄDKI4* W KANALE PANAMSKIM 
1500 robotników pracuj/e obecnie nad oczyszczeniem Kanału Panamskiego. 
Takie generalne czyszczenie*4 odby»v«t się co 20 lat i zajmuje parę tygodni

czastł.

Osobistości
z sajwyższych sfer dały liczne 

oryginalna św iadectw a h z 
względnej frafnaścl horoskopów 
stawianych przez jasnowidzą­
cego te lepaty  i psych ogra fol ega 
ROSENBLUMA Lwów, Kazi* 
m ierzow aka 35 II p . Porady
we wszystkich kwestiach iyeto* 
WT«b, odgadyw ani, nrzeazłośei, 
ZAPOBIEGANIE NIESZCZĘ­
ŚCIOM. 3<7

Przerabianie
 siatek  drucianych, łóżek na
l0944lt*pe*&iYi m ateraców , otoman.

■ ■— - ■■ ----- ----------— kanapek wraz * dezynfekoją,Praktykant Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6

lastąn ia  przyjęty, do nauki za­
wodu drukarskiego- Zgłoszenia 
1 św iadectwam i między godziną 
10-tą a 12-ta  przedpołudniem . 
Lwów, oI. M ochnackiego 1. 48

D

Potrzebna
kucharka sam odzielna, dobrze 
gp tijąca do w szystkiege de 
rlwóch osób zarsz Lwów, Niem­
cewicza 26 II p. m. 5 od 4-tej 
do b-tai. 1f'«40

Nianię
Inteligentną, zdrową pczeiwą. 
czystą da 2 chłoń etyków  (6 i 3 
1.) przyjmą. OdDisy poleceń 
pod „Pierw szorzędna siła" Kur*
je r  L w ów , Z? m orow i o z j  10 . t o o 10

Y I N 3 2 S 0 1 3 0  

W  KURJERZE**

8A  8B U T Ę C Z N E  T TAN IS1

tel. 79-99. 67’7

IHJPIEKIIIEJSZE
fasony, przystępna ceny

ATELIER SUKIEN DAMSKICH
„MARJA* Lwów, A kademicka
°2 I r  ?9?

Bańki
i pijawki staw ia specjalista Jó ­
zef Michalski, al. Żyblikiewi. 
cza 49, 10815

Rodzice!
Posyłaj cis swoje dzieci do aa 
tańszego pierwszorzędnego
chrześcijańskiego rn k ład i fry­
zjerskiego M ichalskiego Józefa, 
Zvb!ikiewieza 49. Jfltti

Piłeczki
do robót szkoipych polecą F-o 
Fr. CHLADEK, Lwów, Rynek 45.

1996

Czcionkoskladacz
orosi o praoę Łaskawe wezwa­
nia pod E. G. da Stow. D ru­
karzy, P iekarska 18 za okaza­
niem le*itym acji Nr.39484/121121

1C927

Ł ó ż k a  ż e l a z n a

Tapezany m etalów*  
. 1  R  O  C  K  4
Lwów, uf. Łyczakowski 4.

Telefon 74-80, 
Fabryka Tercjarakw 10. 

Telefon 15-88. 114

Prawdziwe
rydze kiszono, beczułka 5 kg. 
6 zł., marynowane 8 zł., grzyby 
suszone, ładne po 6 zł. kilogram 
bryndza prawdziwa owcza, b e ­
czułka 5 kg. 8 zł., gogedzo bra* 
sznico, smażone z cukrem, be­
czułka 5 kg, 9 zł. wysyła franca 
t a pobraniem  poczt. Pinkaa 
Sturmer, Kosów k/Kołemyi.

10886

m i

Przybory szkolne
zeszyty bloki rysunkowa najtan iej 
palaea Aut. JAMINSKF, Lwów . 
Szajnochy 2 tal. 7o-76. 174

S p J i e x U * & *

Salonik ^
oluszam kryty, zegar 
konsola z lustrem *pr fdt 
Lwów, L istopada 28
erswY.

Wynajmę *
5-pokojawo miaszkanta r ^ t  
komfort, słoneczna, 
dek, garaż, P ™ / *

Lwów, Ponióskiego

Poszukiwa*® iii!'
2 duża słaneazaa pab*J, pK
tła  przvnalażytaśel * *jąń,
dla dwojga. Zgłoszan1* 
Lwów, Zimar. 10 pa* j(P 
raaeja««)■ • __

B H P

czyste m iaszksafa 
gentnaj rodzinie 
Listy da K urjara

Wspóls* , /
pr*y uw»*/

‘U y c C n c  p o A

Poszukuję ^
pierwszorzędnej * * ? ! * , t Ą  
siły krawioekio]. *>C; M h

pi. Zadwórza^jcjJLwów, 
m. 2.

Poszukuję ty
dozorcy domu wvm«8*nV  
śwladoetwa. 2gł»******.„-a 
jera, Lwów, Z im ar#* # 5  
„ U c z c iw o ść * .  < a l

S z l a c h c i c ^ *
słusznego bruaeta  
inżyniera itp . P ^ u o k l  ^  ^  
daej m ładej W
zam m ieszkam #*! t }sj
Zimar. 10 pod

Pomoc leK arsK a
DISTINCTIOt

3 i
G A B  I N E T  
KOSMETYCZNY 9f 
Kopernika 42a II p. tel. 72-18 rageaarej**
uzdrawia cery. — Liczao podziękowania. — P r owa* yy
Kosmatyczne pad  klorown. lekarza 1 inż. che iii.

Dom Spedycyjny
M arja ZAWADZKA Lwów, Se 
bieskiege 2. Talafoa 38. U sku­
tecznia UajsuRiienaicj, konkoron- 
eyjnie przeprowadzki miejscowe
i ram iejseaw a. 10764

Katolicka
pralnia chemiczna wykonuje xz<~ 
mówienia w zakres ton wcho 
dzące solidnie I taaio. Msrją 
Żaczek, Lwów, św. Zofji 9. 30396

Władysław Sołtys
Krawiee mąski Lwów, Sioakio- 
wieża 5 wykonuje wszelkie ro­
boty w zakres krawiectwa wcho­
dząca szybka i taaia . 10232

Wytwórnia fortepia­
nów, piania, fishar.
menij SZKIELSKI. 
Lwów, Osselińakich 
10 tel. 87-23. Sprze­
daż, kupna instru ­
mentów nowych, uży- 

» a sych naprawa, najem
Fcny hnrdzo niskie. 7697

Od 50 lat
istniejąca Mleczarnia 5taai*i*v* 
C zeruackieg# wa Lwowie ul 
Podwale 9 — pe ica ale Sza.
lawnaj Publiezadści. ra traw y  
ar sczna i tania. O biad meno 
z 3 dań T — zł. 19793

Na karnawał
dżety, pajety  — maszynowe 
hafty wadia medali zagranicz- 
avsb poleca Zakład Haftów  M 
Kozłowskiej, Lwów, A kadem i­
cka 72 I ». 791

Nadeszły
z Paryża aaw e modela gorse­
tów lekkich, niewidocznych pad 
Suknią, karnawałową .M ałgorza­
ta* Magazyn gorsetów  pary. 
akich Lwów, Batorego 34 II p.

10757

DRUKARNIA KRESOtf*
Sp. % ogr. odp. n n j/b
ickiegó 1. 48. — Tel, 9 .Lwów, ul. Mochnackiego

przyjmnje do w ykonania: działa, broszury, 
u p ra sz a n ia  na wieczorki, slaby t.  d . ~ t n j

Humor zagraniczny

r o(l^I pomySleć. że w domu to ja jestem podporą r17 ^
(G al — Pmrls) ®*

C E N N I K  II G Ł O S Z E Ń :
laUsny w tekście
Va 1-szej stronie .  e e e a .#fce , rt- 3*50
C ała ).sza  strona .  .  .  « e ^ e l e  a  1.200’—
Na 2-giaj I 3-ej »trenie .  \e  *
Cała 2-ga lub 3-cia strona , n  800*—*
na dalszych stronach takattt e * n  0*70
Cała strona . .  . ,  .  .  .  ■) • ■ w 600**—

Różna reklamy t
Komunikaty 1 artykuły reklamowe e ZŁ l . - * 
Na stronią kronikarskiej . . . . * •  0’80 
W dodatku literacko-taaukowym. ;■ , • * 1’” " 
Nakroiogi do **00 mm. .  . .  e r e e  m 0*50 

^ „  S00 „  . • .  ^ 0*80
„  powyżej 300 mm. .  0 .  .  „*■ l '—

O głoszenia drobna t
Ogłoszenia za tekstem  za mm. * ,  zł. 0*30
Na oat, stronie i wśród drob. (6 łam.) n 0*30
Ogłoszenia drobna za słowo . . .  „  0*10
Matrymonialna  ....................................   0*20
Dla poazukującyeh praey ca ałowe „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje rię  tylko ze gotówką.

P o d s ta w ą  obliczeni* jeat 1 mjtn w 1 łamie. Podwyżka c e n  o g ło sz e ń  moża nartąpió w keidym  czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, k tóre  zostały 
" •m ó w io n e  p o p rz e d n io , a ni* były zgóry zapłacone.*— Za zastrzeżenie miejsca doliczu się 25 proc. — Ze układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w n u m e re c b  świątecznych 1 niedzielnych kosztują o 20°J0 drożej.

U W A B 9 ■ t r r
Omyłki, k tóra asaadniaca »*• 
ogłaszania, nie apoważaiają d a  *V j_Bi-iStf J* 
gotówki ani t a i  nla abawiązajn Ad t
da bazpłatnago powtórzaai* %9\ k
katów  bezpłatnych nla umi#G*5ł * *. 
nie udziela się. Reklamacja miejaa**7 . j 
a le  się da  dai 3*«b, *eniiaj«**^’ *  •  pf 
ad daty  ukazania się agła****1** fl-łeśffil 
plarze daw adaw a licay się 2. gr- j j ,  1®' 
do sam aru bież. prcyimnj* • •  * ^

w r
Wydawcą; Mzr. D. MaciejkOb Czcłonkaral DRUKARNI KRLSOWEJ Sd. z  o . o . Lwów- Mochnackiezo 43. Odpow, red. Marjao Ostf0
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